NASZE ABC 


— 


Naco to pogaństwo? 

Ruch antyreligijny w Niem 
czech, który rok temu  wezbrał 
był do rozmiarów wprawiających 
w zaniepokojenie Świat cały, w 
czasach ostatnich pozornie przy- 
eich}. Ale tylko pozornie, Ruch 
zasadniczy przeciw religji trwa 
w dalszym ciągu i raczej zbiera 
siły do nowych ataków. 

Z duchowieństwem protestanc- 
kiem sprawa idzie względnie łat- 
wo, gdyż kto się nie podporząd- 
kuje władzy naczelnej biskupa 
Miillera, tego prędzej czy później 
czeka więzienie lub pozbawienie 
urzędu. Ale i wobec kościoła ka- 
tolickiego, mimo pozornej pojed- 
nawczości objawionej w konkor- 
dacie z Rzymem, stosowane są 
metody bezwzględnego ucisku. 
Wystarczy choćby parę faktów 
z dwóch tygodni ostatnich. 


miesięcy więzienia katolickiego 
wikarego ks. Miillera za „rozsze- 


rzanie nieprawdziwych  wiado- 
mości o Związku dziewcząt nie- 
mieckich* (hitlerowska organi- 


zacja młodzieży), a w Schweri- 
nie prałat Leffer został skaza: 
ny na półtora roku więzienia za... 
krytykę osławionego antyreligij- 
nego dzieła Rosenberga „Mit XA 
stulecia“. 

Ten drugi proces był z tego po 
wodu szczególnie znamienny, że 
wnyiknął z zimnej prowokacji. 
Trzej studenci hitlerowscy udali 
się do księdza, prosząc go jako 
duszpasterza o opinię co do pew- 
nych  kwestyj poruszonych *w 
książce Rosenberga; następnie 
zaś spisali protokularnie otrzy- 
mane odpowiedzi i oddali proto- 
kuł szefowi miejscowej grupy 
hitlerowców. Wynikła sprawa są 


dowa;.  prowokatorzy stanęli 
przed sądem w roli „patrjo- 
tów... 


Jest to chyba dosadna ilustra- 
cja panującego w Niemczech te- 
roru, w którym o pewnych rze- 
czach nie wolno wypowiadać zda 
nia — nietylko publicznie ale na 
wet prywatnie. Do takich „tabu“ 
należy ruch antyreligijny i jego 
przywódcy. Niedawne uroczystoś 
ci jubileuszowe ku czci Luden- 
dorffa, obecnie uznanego za naj- 
większego bohatera narodowego, 
nietylko miały na celu propa- 
gandę militarną:  Ludendorit 
jest przecież od lat jednym z naj 
zaewziętszych wrogów religji, sam 
siebie określa jako antychrysta, 
a o Niemcach oświadczył świeżo, 
że są w tej chwili narodem, któ- 
ry najbardziej ze wszystkich od- 
dalił się od religji chrześcijań- 
skiej. 

Czem objaśnić to wrogie na- 
stawienie do rceligji? Czy jest to 
jakas swoista masonerja? Czy 
może, jak w Meksyku, wypływ 
wynaturzonego radykalizmu? Czy 
jak w Sowietach, usuwanie reli- 
gji jako sprzecznej z założenia- 
mi, jakie sobie postawiło pan- 
stwo? Czy wreszcie, wzorem 
Włoch i innych państw „total- 
nych”. walka o bezwzględne pod 
porządkowanie sobie wszystkie- 
go, a zatem i religji? 

Nie. Krucjata hitlerowska 
przeciwko  chrześcijaństwu jest 
zarazem propagandą nowej reli- 
gji — ale religji pogańskiej. To 
ma być ten cement, który nowo- 
czesna duszę Niemiec uwolni od 
„zbędnych naleciałości. uczyn! 
tem, czem powinna być dusza 
„narodu panującego“, marzącego 
ni mniej ni więcej tylko o władzy 
nad-całym światem. 

1 dlatego ruch antyreligijny W 


Niemczech nie jest ich sprawą 
czysto wewnętrzną. Stanowi onjg 
ostrzeżenie dla całego Świata,|Ę 


gdyż zmierza do wyzwolenia na-jy 


rodu niemieckiego spod  wszel- 
kich. więzów moralności. 
stanne zbrojenia i kult pogań- 
stwa, to dwie strony tego samego 


medalu. J. M-icz. 


Nieu-|] 


| 


Opłata pocztowa niszez. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 
niedziel: 28 kwietnia 1935 r. 


Wbrew postanowieniom Traktatu Wersalskiego 


Niemcy budują 12 łodzi podwod 


Poważne zaniepokojenie w Angliji 


LONDYN, 21.4. (PAT). Agencja 
Reutera donosi: 
wojskowy w Berlinie został puwia- 
domiony o zamiarze Niemiec przy- 
stąpienia do budowy 12-tu łodzi pod- 
wodnych o pojemności 250 tonn każ- 
da. Rząd brytyjski rozpatrzy, jaki 
wplyw fakt ten wywrze na rozmowy 
morskie angielsko - niemieckie, któ- 


Brytyjski attache | dynie. 


re mają się odbyć w maju w Lon- 
Posunięcie Niemiee stanowi 
zupełną niespodziankę dla  brytyj- 
skich kół ministerjalnych, zważyw- 
szy, że wstępne rozmowy były przy- 
gotowane na przyszły miesiąc. 

Sprawa ta nic była poruszona 
podczas niedawnych rozmów angicl- 
sko - niemieckich w Berlinie. 


Rząd brytyjski wkrótec zastanowi 
się nad krokami, jakie będą powzię- 
te. 

Podkreślają, że Traktat Wersalski 
zabrania wyraźuie Niemcom budowy 
łodzi podwodnych. 

Rząd bryjski porozumiewa się w 
żej sprawie z ambasadą brytyjska w 
Berlinie. 


Wobec przewugi niemieckiej floty powietrznej 


rząd W. Brytanji przystepuje 
do reorganizacji swego pogotowia w powietrzu 


LONDYN, 27.4. (ATE). — O-ą4szczegółowo rozpatrzone przez an-, tów rozmów, jakie odbędą się po- 
W Paderbornie sąd skazał na 5jpinja angielska jest poważnie za- | gielskie koła lotnicze i wojskowe 


niepokojona  przenikającemi do 
Anglji sensacyjnemi szczegółami 
o dokonanym w ostatnim czasie 
rozwoju niemieckiego lotnictwa 
wojskowego. Szczególną uwagę 
zwrócono tu na rozmieszczenie 
głównych centrów lotniczych na 
zachodniem pograniczu Niemiec, 
skąd w niespełna dwu godzin o- 
siągnąć można nietyłko Londyn, 


„ale i ważniejsze ośrodki przemy- 


słowe Anglii. 

Prasa angielska, głównie „News 
Chronicle* i „Daily Telegraph" 
poświęcają przygotowaniom wo- 
jennym Niemiec w dziedzinie lot- 


niczej dużo uwagi, podkreślając 
wyraźnie ofenzywuy charakter 
niemieckiego lotnictwa wojsko- 
wego. 

„News Chronicle pisze: W 


White Hall obecnie przypuszcza- 
ja, że awjacja wojskowa Niemiec 
znacznie przewyższa siły lotnic- 
twa W. Bytanji łącznie z lotnic- 
twem zamorskiem. 

„Daily Telegraph“ przewiduje, 
że izba gmin będzie chciała otrzy- 
mać informacje co du okresu cza- 
su, jaki upłynął od rozmowy Hi- 
tera z Simonem w Berlinie, a 
urzeczywistnieniem zbrojeń po- 
wietrznych Niemiec. 


Pilar angielskiej rady 
lotniczej 


W związku z tem „Daily Tele- 
graph“ donosi. iż rząd angielski 
zamierza uzupełnić program zbro- 
jeń powietrznych Angiji i przy- 
śpieszyć jego realizację. Opraco- 
wane w tym kierunku plany an- 
gielskiej rady lotniczej zostały 


Już się ukazał 17-ty numer 
TYGODNIKA 


PROSTO 


i będa w poniedziaiek przedmio= 
tem obrad Rady ministrów. 

Plan opracowany przez angiel- 
ską radę lotniczą przewiduje 
me ine 

1) pewne zmiany w konstrukcji 
samolotów dla zapewnienia im 
maksymalnej szybkości nawet za 
cenę zmniejszenia współczynnika 
bezpieczeństwa osobistego. Noś- 
ność poszczególnych typów samo- 
lotów bombowych będzie znacz- 
nie zwiększona. 

2) Plan przewiduje dostosowa- 
nie przemysłu angielskiego do 
potrzeb masowej fabrykacji czę- 
ści. samolotów. Poszczególne 


kłady mają zorganizować stan 
stałego pogotowia technicznego, 
który pozwoliłby im w -każdej 


chwili przerzucić się na fabryka- 
cję samolotów i ich części w roz- 
miarach podyktowanych koniecz- 
nością obrony państwa. 

5) Utworzene być mają kadry 
robotników wyspecjalizowanych. 
Kadry te trzymane będą w rezer- 
wie dla zapewnienia przyszłym 
warsztatom lotniczym należytej 
obsługi. 

4) Poza tem przewidywane jest 
zwiększenie zastosowania meti- 
lów w konstrukcji samolotów d!a 
u!atwienia masowej ich produk- 
cji. 


O współdziałanie 
dom:njów 
LONDYN; 274%. (AMI): 


szemie i przyspieszenie 


Zwięk- 


angielskich 


zbrojeń lotniczych stanowić będzie, 
juk zapewniają w tutejszych kołach 
politycznych jeden z głównych tema- 
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| sensację wśród 
i inwalidzkiej i w odpowiedzi 


między rządem angielskim i przed- 
stawieiclami rządów poszczególnych 
dominjów, którzy przybędą na uro- 
czystości jubileuszowe do Londynu. 

Jak podaje dzisicjszy „Daily Ex- 
press“, rząd angielski pragnie, aby 
domiuja wzięły w większym stopniu, 
niż dotychczas udział w przygotowa- 
niach obrony lotniczej Imperjum 
Brytyjskiego. Dominja miałyby mia- 
nowicie przejąć zadania, związame z 
obron} brytyjskich posiadłości za- 
morskich. Pozwoliłoby to na skon 
centrowanie znacznej części sił lot- 
niczych, rozlokowanych ohcenic w 
posiadłościach zamorskich, — w kra- 
ju. 

Również inne dzienniki podkreśla- 
ia konieczność współdziałaniu domi- 
nijów z metropolin w dziedzinie o- 
brony lotniczej, zaznaczając przy- 
tem, że sytuacja angielskich sił lot- 
niczych ulegla gruntownej zmianie 
wskntek przeprowadzonych przez 
rząd Rzeszy przygotowań lotniczych. 


Posnnięcie Niemiec, 


jak 
dzają, jest dokładnem powtórzeniem 
tego, co zaszło w stosunku do jej sił 
lądowych i stanowi niemniej jaskra- 
we naruszenie Traktatu. 


stwier- 


Nowe wybory 
Zaraz po żniwach 


W kołach politycznych, zbliżonych 
do Rządu twierdzą, iż wybory do 
Sejmu i Senatu odbędą się zaraz po 
żniwach, a więc z końcem lata. Za, 
prowizorycznie ustalony termin Wy- 
borów przyjęto koniec sierpnia lub 
pierwsze dni września. 

Planowane pierwotnie odbycie wy 
borów przed żniwumi okazało sie 


| riemożliwe do zrealizowania. 


Rokowania francusko-sowieckie 
ićą pomyślniej 


LONDYN, 27.4. (ATE). — Pra 
sa podkreśla, że rokowania o 
pakt sowiecko - francuski są na 
ukończeniu. Najbliższa rada mini 
strów  zaaprobuje  definitywny 
tekst układu. 

„Petit Parisien“ zaznacza, że 
główną trudnościa jest wynale- 
zienie formuły, któraby sharmo- 
nizowała klauzulę wzajemnej po- 
mocy z procedurą Ligi Narodów. 

„Oeuvre* nawołuje rząd do po 
śpiechu. Dziennik zaznacza, że 


między armjami obu państw na 
stapi wymiana Oficerów i zosta- 
nie nawiązana współpraca tech- 
niczna. 


LONDYN. 26.4. (ATE). — Pet 
tinax stwierdza w „Daily Tele- 
graph“, że podczas ostatnich roz 
mów ministra Lavala ,z ambasa- 
dorem sowieckim, Potiemkinem. 
osiągnięto kompromis w śprawie 
klauzuli o wzajcmnęj pomocy. 

W tvch warunkach należy się 


wartość układu okaże się dopiero | liczyć z bliskiem  parafowaniem 


z chwilą jego zastosowania. 


Po-.| układu. 


taizrów 


na marynarkę St. Ziedn. 


WASZYNGTON, 27.4. (PAT). — 
izba reprezentantów uchwaliła bud- 
żet marynarki w wysokości 4U0 mi- 
lionów dolarów. Budżet przewiduje 
budowę 24 okrętów, 1 505 samelo- 
tów, nominacje ROTT oficerów, tak, 
ż:ygólna liczba oficerów marynarki 
wynosić będzie 8176; powiększenie 
załogi o 9 tys. marynarzy, co stano- 
wić będzie razem 93500 matynarzy; 
nominację 51 nowych oficerów pie- 
choty morskiej, których ogólna liez- 


ba wyniesie 1074. Na budowę małe 
go sztywnego sterowca wyasygno- 
wane będzie 70 tys. dolarów. Kre- 
dyly na loinictwo morskie zwiększo 
ue zostaną z 82.306.000 dolarów do 
a2 milju, dol. Jest to najpoważniej- 
szy budżet morski w czasie .pokoju. 
Judżet ten wraz z budźtem armji łą- 


Gowej (400 mailjn. dol.), wyniesie 
prawie 1 miljard dolarów. przezna- 
czonych na obrone kraju. 


Fermenty w Legji Inwalidów W. P. 


Poseł Borecki pociągnięty do odpow.edzialności 


Od szeregu tygodni w Legii 
inwalidów wojsk polskich, na 
czele której stoi posel z BB Józef 
Borek - Borecki panują fermen- 
ty, które doprowadziły do całego 
szeregu procesów. 

Fermenty te zaczęły się cd li- 
stu otwartego, jaki wystosowało 
12-tu członków warszawskiej kom 
panji Legji inwalidów wojsk pol 
skich. List zawierał zarzuty pod 
adresem prezesa zarządu Legii 
pos. Boreckiego. Borecki miał 
prowadzić nieudolną gospodarkę, 
narażając instytucję na poważne 
straty materjalne, a nawet sam 
dopuszczać się nadużyć finanso- 
wych. List ten wywołał wielka 
członków Legii 
na 
niego pos. Borecki postawił w 
stan oskarżenia przed sądern ko- 
leżeńskim autorów listu. 

Wyznaczono posiedzenie sądu, 
lecz na kilka dni przed terminem 
zainteresowani otrzymali prywat 
ne listy od prezesa sądu i pozo- 
stałych jego członków, zawiada- 
miające, że posiedzenie nie do;- 
dzie do skutku, albowiem na te- 
renie warszawskiej kompanji Le 
£ji inwalidów wykryty został spi 
sek, który ma na celu uniemożii- 
wić prawidłowe funkcjonowanie 
sądu. Rzekomi spiskowcy mieli 
przybyć na posiedzenie sądu, a- 
żeby grożbami i terorem zmusić 
sędziów do wyroku korzystnego 
dla oskarżonych. Dla udaremnie- 
nia tych planów proces przenosi 
się z Warszawy do Białegostoku. 


Wobec tego, że zawiadomienie | 
i 


imputowało oskarżonym  człou- 
kom organizowanie teroru, wnie- 
Śli oni skargę do 15-go oddziału 
Sądu Grodzkiego w Warszawie 


całej afery. 


W międzyczasie na posiedzeniu | 


rady naczelnej Legji, ujawniony 
został  skandaliczny wypadek. 
Oto przewodniczący komisji rewi 
zyjnej p. Ujma, widząc, że w ze- 
braniu bierze udział generalny 
sekretarz Legji Sławiński, za- 
brał głos i zapytał się czy Sławiń 
ski jest identyczny z osobnikiem 
tego samego nazwiska, który 
przed laty skazany został na pa- 
rę lat więzienia za szpiegostwo 
na rzecz ościennego państwa. O- 
kazało się, że zachodzi tutaj iden 
tyczność osób i że generalny se- 
kretarz Legji inwalidów wojsk 
polskich był ongiś szpiegiem i 
wrogiem własnego państwa. 

Niezależnie od ujawnienia tęgo 
sensacyjnego szczegółu, charakte 
ryzującego stosunki Legji inwa- 
lidów, potoczyła się sprawa o 
zniesławienie. Wobec tego, że Bo 
rek-Borecki był posłem i korzy- 
stał z nietykalności osobistej, 
wszczęte dochodzenie przeciwko 
niemu zostało umorzone. W ten 
sposób na ławie oskarżonych w 
Sądzie Grodzkim zasiedli tylko 
Gielniewski i Sławiński. 

Na początku rozprawy pełno- 
mocnik poszkodowanych inwali- 
ZE nn) 


Demarche 


PARYŻ, 27.4. (PAT). Agoneja 
iluvasa donosi z Rzymu: Przypu- 
szczają, że Watykan uczyni oficjal- 

' demarche w Berlinie, w sprawie 


Włochy 


Nowe miasto 


RZYM, 27,4. (PAT). W odległo- 


na prezesa sądu Kazimierza Giel | sci 30 km. od Rzymu w obecności 


niewskiego, protokulanta Sławin 


skiego i posła Borka - Roreckie- | pJomatyeznego 


go, który miał 


być inicjatorem | stość rozpoczęcia 


Mussoliniego, władz i korpusu dy- 
odbyła się  nroczy- 
budowy nowego 


dów opierając się na przepisach 
nowej Konstytucji, która obowia 
zuje, jak wiadome, zaledwie od 
paru dni, złożył wniogek o pociąg 
nięcie do odpowiedzialności kar- 
nej posia Boreckiego. Wniosek 
swój pełnomocnik  oskarżycieli 
uzasadniał artykułem 42 nowej 
Konstytucji, który głosi, że posel 
korzysta z nietykalności jedynie 
tylko w granicach swojej działal 
ności związanej z wypełnianiem 
mandatu poselskiego, w innych 
natomiast wypadkach jest osobą 
prywatną, którą każdy zaintere- 
sowany może ścigać. Nie potrze- 
ba więc w danym razie uchwaly 
sejmowej, wydającej posła Bo- 
rek - Boreckiego. 

Sąd Grodzki, stającma gruncie 
nowej Konstytucji, przychylił się 
do tych wywodów i postanowił 
wszcząć dochodzenie przeciwko 
posłowi Boreckiemu. Jednocześ- 
nie zaś umorzył postępowanie w 
stosunku do Kazimierza Gielniew 
skiego, który jako sędzia Sądu 
Okręgowego w Białymstoku mo- 
że być sądzony tylko na podsta- 
wie uchwały komisji administra 
cyjnej, po uprzedniem przeprowa 
dzeniu dochodzenia dyscyplina"- 
nego. 


Waiykanu 


vowcj ustawy niemieckiej, zmierza 
jącej do likwidacji dzienników o cha- 
rakterze religijnyia katolickim lub 


protestanckim. 


budują 
dla lotnictwa 


miasta Guidonia, które będzie słuzy 
lo praktycznym i teoretycznym po- 
trzcebom lotnietwa. Miasto zostało 
razwane imieniem słynnego włoskie- 
go lotnika Guidoni. 


Str. 2 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Armja bez rezerwy technicznej! 


Nie kwestja prestiżu, ale konieczności obronne 


wymagają szybkiej motoryzacji Polski 


Walczyliśmy i wależymy o mo-, ich przydatności dla celów woj- 


toryzację Polski. Przedsiawialiś*| skowych, widać że tylko znikoma przez 
np. Ligę Drogową, nie widać żad-| wozów, t. zw. karliczków, możli- 


my liczby ilustrujące katastro-| część zgłoszonych do przeglądu 
falny stan Polski na tym odcin-| samochodów daje się zaliczyć do 


Ku. Zestawialiśmy kraje i ich 
ilości samochodów. W tem zesta- 
wieniu Polska znajdowała śię 
gdzieś na końcu. Jeden samochód 


kategorji A, obejmującej wozy 
zdolne spełniać wszelkie funkcje 
w granicach ich normalnego ob- 
ciążenia, a więe nadawać się do 


na 1.262 mieszkańców Polski prży| celów wojskowych. 


jednem aucie na 171 mieszkańców 
Austrji, 187 Czechosłowacji, 15 
Niemiec, 31 Luxemburga, 27 An- 
glji, 22 Francji, 9 w Nowej Że- 
łandji i 5 w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

Całe gospodarstwo narodowe 
Polski ponosi olbrzymie straty, 
wynikające z tego katastrofalnego 
zacófania naszego na tym teře- 
nie: rolnictwo, przemysł, człowiek 
pracy, konsument, a więc nietylko 
jakieś grupy specjalne, ale każdy 
z nas. 


GROŻNY STAN 


Nie chodzi jednak o nasże in. 
dywidualne zyski czy straty, 
mniejszą rolę odgrywa nawet io, 
że całe gospodarstwo dotkliwie 
odczuwa brak należytej sleci 
środków komunikacyjnych tego 
typu, co eumochód i że nie jest 
niemi w dostatecznej ilości nasy» 
cone. Najgorzej przedstawia się 
sprawa z punktu Widzenia obrony 
naszegó kraju, 

W chwili bowiem, gdy dwa B4- 
siadujące ż nami kraje mototyżu- 
ją się coraz gwałtowniej, gdy 
Niemcy montują wielki tabór wo- 
zów. mogących służyć znakómicie 
dla celów transportu wojskowego, 
my wyraźnie cofamy się I wszyst» 
kię posunięcia, które dotychczas 


W obecnym stanie rzeczy oka- 
żuje się, że armja nasza nie mA 
w kraju odpowiedniej rezerwy 
technicznej i że pod względem 


automobilów może liczyć tylko na| 


tabor, któty jest jej własnością i 
specjalnie do celów wojskowych 
jest przystosowany. Słusznie 
zwraca na tę sprawę uwagę kon- 
serwatywny „Czas”, zaznaczając, 
że żadna armja na świecie nie 
może mieć tyle własnych samo- 
chodów, ile potrzeba na jej nor- 
malne iukcjonowanie w czasie 
wojny, chociazby tylko dla spra- 
wnegó działania dwóch lub trzech 
kórpusów na stopie wojenhej. W 
przyszłej wojnie nawet najlepiej 
urbrójófe i najdoskonalej wyćwi- 
czone oddziały nie będą mogły 
sprostać przeciwnikowi, jeżeli nie 
będą posiadały znacznych zasó- 
bów zmotóryżowanych środków 
transpółtu. 

NIEPOTRZEBNE EKSPERY- 

MENTY 

Drogi i samochody to nie kwe- 
sija prestiżu, ale tlemieńfarne wy- 
maganie wynikające z konieczno: 
ści obronnych. Słusznie więc pod- 
kreśla się, że starając się w wie- 
lu dziedżinach przeprowadzić ta- 
ką politykę, któraby dała nam sa- 
modzielność 1 gwarantowała põ- 


na tem polu były czynione nawet| kój, w zakresie motoryzacji cią- 


z najlepszą wiarą, nie odnoszą 
skutku, ponieważ opierają SiĘ fia 
zupełnie błędnem założetńiu. A 
stan jest groźny. 

Obecnie, gdy odbywa sie prze- 
gląd samochodów dla określenia 


LISTY OFIAR 


na Dar Narodowy 3.go Maja 
.TO BEZIMIENNI KWESTARZE MACIERZY 


gle jeszcze wystawieni jesteśmy 
na eksperymenty, a sama polity- 
ka nasza w tym zakresie przedsta- 


| 


propagandą, prowadzoną 
stowarzyszenia i związki, 


wng 


ných konkretnych wysiłków, żad- 

, nego zmierzającego do wyprowa” 
dzenia nas z tego impasu w jakim 
się znaleźliśmy. 


„MILJON JAPOŃSKICH 
wozów" 


Na tle naszej sytuacji co pe- 
wien czas alarmują opinję publi- 
tzną wiadomości. Np. przed mie: 
siącem mówiło się wiele o zmoto* 
ryzowaniu Polski, mającem hastą- 
pić przy pomocy samochodów ja- 
pońskich, nieslychanie tanich. 
Miljon małych aut miało zalać 
rynek Polski, a niska cena, 400 
zł. za samochód, miała udostępnić 
każdemu nabycie automobilu. 
Póżniej okazało się, że była to 
|poprostu plotka. Inne, bardziej 
konkretne projekty zdawało się, 
że posuną nieco naprzód sprawe. 


i 
Í 


Nastąpiła obniżka cła dla samo-f 


chodów angielskich i innych sa- 
móchodów zagranicznych z tych 
krajów, które korzystały z klauzu- 
li największego uprzywilejowania. 
Ale tu okazały się znów żnacżznó 
braki, bo obniżka nie była tak 
żnaczna, jak przewidywańo, a 
czy samochód kosztuje 7.000 żł., 
czy 5.900 zł., jest jednakówo nie- 
dostępny, szczególnie przy wyso- 
kich cenach paliwa, gum, części 
zapasowych i wysokich kosztów 
amortyzacji (złe drogi). 


WALRA O POLSKI SAMOCH6D 


Czas nagli i wymaga żorganizo- 
wanych działań, Trzeba znów 
przypominać, że óbce licencjó hie 
rozwiążą sprawy. Tylko samocho- 

1 4 

lidy wzótówe, duże, produkowane 
w polskich warsztatach, według 
polskich wzotów i z krajowego 


wia 8ię zupełnie zagadkowo. Poza materjału, wozy tanie i dobre mo- 


zapowiedziami wielkiej akcji dro=, 
gowej i motoryżacyjnej, boza pæ 


* = 


PAMIĘTAJCIE O NICH! 


LaS 


Co subskrybent pożyczki inwestycyjnej 


wiedzieć powinien? 
ma i ilość, bo =— jak zaznaczyliśmy — 


Że pożyczka inwestycyjna 
pójść — jak saha nawa wskiuzuje 
na sfinansowanie saeregu piinych i 
koniecznych robót inwestycyjnych, a. 
tem wie kużdy. Niedostatetznie ha- 
zad może sA mg ga. - sub- 
5 rypeji pożyczki i jej atrakcyjne 
walory. Tym chcemy poświęcić kilka 
słow wyjaśnień. 

Pażyczka inwestycyjna poza Wer 
ogólno - goaspodarczem znaczeniem, 
dostatecznie docenianem przez społe- 
czeństwo polskie, posiada dla sub- 
skrybehta dużo wałótów atrakcyj= 
nych. Bą one hastępujńce: 

Jak Wskazują ktrsy naszych po- 
życzek premjowych, papiery te cie- 
szą sie ogólnem wzięciem i powodze- 
niem. Kurs giełdowy 4 proc, pnżyczki 
dólatowej wynosi obecnta akoło 58 
wobeu 44,57 karsu nominalnego; kurs 
giełdowy 4 proc. inwestycyjnej--106 
za 100. Kurs zaś 3 proc. budowlanej 
wynosi ok, 46 za 50, Ezyli bliski jest 
kursu nominalnego. Zaznaczyć 
wszakże należy, że jest to pożyczka 
stosunkowo mniej atrakcyjna niż wy 
mieęniońe przedtem pożyczki, nie mó- 
wiae już o nowej 3 procentowej pres 
mijówej pożyczce inwestycyjnej. 

Wasiętośś i powodzenie pożyczek 
premjowych równoznaczne są Z lā- 
twa ich zbywalnością, pozbawioną 
ptłytem ryzyka Btraty ta _ kursie. 
Jest to, oczywiście; pierwsży, moment 
atrakcyjny dla subskrybenta nowej 
póżyezki Inwestycyjńej. 

rugimt ftómentem jest witlkość 
i odólna liczba wygranych, jakie za- 
wiera plan tej pożyczki. Otóż — jak 
wiadomo -> w siągu pierwszych 
10:ciu lat córocznie dla jednej emisji 
w wysókości 100 miljonów złotych 
przeznaczać się będzie 3.200 wygra- 
nyeh na ogólna sumę 4.475.000 zło- 
tych. Łącznie zatem z odsetkami, po 
siadacze obligącyi  100-miljonowej 
emisji późyczki otFzymywać będą w 
tym czasle Corocźnie 7.415.000 zło 
tych. W następnych latach ogólna 
suma i liczba wygranych tileco się 
zmhiejszy, natomiast zastosowana 
będę prerje wykupu dla obligacyj 
wylosowanych do umorzenia. Począt- 
kawo za każdą wylosowaną 100-zło- 
tową obligację płacić się będzie 120 
złotych, pod koniec zaś okresu timo- 
rzenia nawet 180 złotych. Można 
więc będżie w pierwsżem 10-leelu 
wygrać premię, ponadto uczestniczyć 
w logowaniach premij w następnych 
dżiesięcioleciąch. w najgorszym Wy- 
padku uzyskać premję wykupu. 

Tyle co do sżana wygrarda premij. 
Jeżeli zaś chodzi b ich wysokość 


na 1 miljóń obliracyj 3 proc. prem- 
jowej pożyczki inwestycyjnej rozlo* 
sowywanych bedzie w pietwszych 
10-diu lutach corocznie 3.200 premij 
na or ag sumą 4.475.000 zł., w tem 
' pre” je po pół miljona złotych, 
l prahja w kwocie 200.000 zł, 1, 
premja == 136.000 zł, 1 premja =- 
100.000 zł, 4 premje po 50.000 zł; 8 
bremje po 25000 sł, 24 premie po 
10.000 zł, 83 premje po 5000 zło 
tych, 242 premie po 2.000 zł; 62 
premje bo 1.500 złotych, 583 prémje 


gą liczyć na zbyt. Odpowiednia 
polityka motoryzacyjna 1 właści- 
wy stosuńek do posiadaczy samo- 
chodów może wiele zmienić. Pod 
tym względem mamy doskonałe 
wzory niemieckie, włoskie, a Wat 
wet gowieckie. 


TEMPO NIUMIEĆ 


Że w rozpoczętym wyścigu mo 
toryzacyjnym zostajemy daleko 
w tyle. podczas gdy tempo roz- 
woójowe naszych sąsiadów wżźta- 
sta ogromnie, świadczy poniższa 
króciutkic zestawienie za ostat- 
nie 4 lata. Jak w tym okresie 
przedstawia się ptżyrost nowych 
osobowych wozów w Niemczech? 
W marcu 1932 r. przyrost wyraża 
się liczbą 3, 147 aut, w martu 
1938 r. liczbą 4.836, w marcu 
1934 r. wzrasta blyakawicznie, o- 
siągająe blisko 100 proe. w stò- 
sunku tio wzrostu z poprzedniego 
roku i stanowiące 8.472 samocho- 
dów. To tempo zostaje zachowa- 
ne i nadal, bowiem marzec 1935 r. 
przyńosi w bilansie motoryżacji 


po_1.000 zł, 1569 premij 66 500 sl. i! Niemiec wzrost 6 15.616 aut, czyli 


686 premij po $00 złotych. 

Trzecim wroszelóć Imómentem ã- 
trakcyjnym będzie dla stutbskrybenta 
to, że losowanie premij odbywać rig 
będzie corocznie 3 razy, przyczem 
pierwsze losowanie odbędzie się już 

-go września 1935 vöku, w którym 
madzia nezesthiczył każdy  subskry- 
berńit, chociażby wpłacił pożyczkę ta- 
tami. Tak samo 3 razy do roku wy- 
płaćany bedzie kupon pożyczki. 

Czwartym wrosžecie momentem 
atrakcyjnyra dla stubskrybeńta po- 
życzki inwestycyjnej będą nadzwy- 
czaj dógudne warunki wpłaty, Wpih- 
ty gotówkowe na subskrypcję fosto- 
żone Mogą być bowiem na 10 tat 
miesięcznych. 1/16 wpłaca sie przy 
subskrypcji, a następńe raiy co mic- 
siac, fre późńiej Bře każdego mic- 
siąca, począwszy od ezćrwta 1935 r. 

Wpłacający ratalnie tracą jednak 
pierwsze dwa kupony, płatne i-g» 
wtześnia 1085 A i 2 stycznia 1935 r. 
Bt» więć ma wolne pieriądźe eńłosć 
subskrypcji powinien vdrezù pokeyó 
gotówką. 

Vonadro subsktybenci bedą mogti 
50% zadeklarowanej kwóty pożycz- 
ki inwestycyjnej wfłacić obligucja- 
mi Pożyczki Narodowej, przyczem 
obligacje te zarachowane imi będą po 
kursie 100 (nominalnym). Ź przywi- 
leju tej wymiany korzystać beda tyl- 
ko biertonabywcy, bądź prawni po- 
siadacze obligacyj Pożyczki Narodo- 
wej. Obligacje Pożyczki Narodowej, 
zaopatrzońe We wszystkie kupony, 
łacznie z bieżacym płatnym 1 lipca 
r. b., należy wpłacić odrazu przy sub- 
skrypeji. 

Jak widzimy więc, każdy subskry- 
bułacy 3 prot: Premjową  Pożyczkę 
Inwestycyjha nietylko robi dobra i 
korzystną lokatę swych oszczędno- 
ści. ale póhadto może dokonać tego, 
woliec dogodnych warunków sub- 
sktypeji, prz” niewielkim dla siebie 
wysiłku. 


jest pońad pięć razy większy, niż 


| w marcu 1952 r. Zestawienie tb 


ilustruje dokładnie tempo nie. 
mieckiego przyrostu w tej dżiedzie 
THEME TTE WCT RW A RO S T 


Składajcie ofiary 
na Fundusz 
Obrony Morskiej 


, Pobieranie gwarancji 
i od lokatorów 


Ustawa o óchrónie lokatorów 
zezwala ha umówne określenia wy 
sokości kómiotnego 6d lokali do= 
piero powyżej 4 pokojów. Jednak 
żaden przeple nie zabrania stro- 
nom umówić się co do zabezpiecza 
nia, jakie ma złożyć lokator ha 
pewność płacenia komornego. 

Dopuszczalność takiego zabez= 
pieczenia, jak stwierdza Sąd Naje 
wyższy, wypływa z obowiązku lo- 
katora płacenia czynszu w terml- 
nie, a własności umowy w tym 
przedmiocie nie podważa okoliez 
ność, iż umówiona wysokość ko- 
mornego przekroczyła ustawową 
normę. Zaznaczyć jednak należy, 
że tego rodzaju umowa powinna 
zawierać określony termin, 

Umowa na czas trwania usla- 
wy o chronic lokatorów jest nie- 
dopuszczalna. 


1 


nie. Trzeba pamiętać, że Niemcy 
obecnie forsując sprawę małych 


wie tanich i dostępnych dla wszy* 
stkich, specjalnie premjują przeź 
swą politykę podatkową wozy du- 
że. transportowe i osobowe (czie- 
ro i sześcio). Jeżeli chodzi o spra- 
wy motoryzacyjne ze względu 
na obronę kraju, te tylko właśnie 
wozy mogą być brane w rachubę. 
Podane cyfry są przestrógą == 
nie wolno ich lekceważyć. 


h eyan, I 
UanacMAL MUŁ 1 MUYUN. 


Proces szaj 


znaczków 
rozpocznie się 


W najbliższy poniedziałek by- 
walców sądowych. oczekuje wiel- 
ka sensacja. Jest nią głośny pro- 
ces szajki fałszerzy znaczków an- 
gielskich, którą zdćmaskówano w 
Warszawie przy udziale specjal- 
nego wysłannika londyńskiego 
Scotland Yardu. 


Na terenie Londynu pojawily 
się w znacznych ilościach fałszy- 
we znaczki wartościowe na fun: 
dusz sanitarny oraz na bezrobot- 
nych. Przez długi czas najwięk- 
sze asy angielskiej policji krymi- 
nalnej główiły się nad ujęciem 
fałszerzy. Wsżelkie jednak próby 
I zasadzki zawodziły. Szceżegóło- 
we dóciekatiia wskazywały, że 
centrala przedsiębiorstwa jest 
świetnie zakonspirowana gdzieś 
zagranicą. W związku z taką hi- 
potezą Scotland Yard porozumiai 
się ż urzędami śledczemi poszcze- 
gólnych państw i ostatecznie u- 
stalono, że centrala mieści się w 
Warszawić, Wówczas to policja 
ańgielska delegowała niejakiego 
Hatęrhiila, sierżanta policji śled- 
czej, który przyjechał do Warsza- 
wy i razem z funkcjonarjuszami 


Nr 121 


ki fałszerzy 


angielskich 
w poniedziałek 


polskimi rozpoczął ścisłą obseř 
wację. 

Ustalonć, że fałszywe znaczki 
drukowane są w drukarni „Mer- 
kury“ przy ulicy Przejazd 5 w 
Warszawie. Kiedy w nocy wkro- 
czyła tam policja,  znależiono 
4.600 arkuszy gotowych już żna- 
czków wartościowych, pótadto 
|zaś fałszerze przygotowywali się 
do wypuszczenia fałszywych obli- 
gacyj -procentowej pożyczki sta- 
bilizacyjnej, Aresztowano właści- 
cieli drukarni Drabihkę i Heno- 
cha Czapniku oraz dwóch ich 
wspólników Szmula Cuklera i 
Bzlamę Lewelkina, którzy dostar- 
czali papier. Cukier występując 
ponadto jako pośrednik. był lacze 
nikiem pomiędzy warszawską 
szajka fałszerzy a jej wspólnika- 
mi w Londynie, którzy odbierali 
ziiaczki. 

Sierżant Haterhill będzie świad 
kiem w procesie, Bawi on obecnie 
w Warszawie, ponieważ nie wła- 
da językiem polskim, na tożpra- 
wę wezwany będzie tłumacz. za 
póśrednictwem którego angielski 
wywiadówca porozumiewać się 
'będźżić z sądem. 


XV Targi Poznańskie 


zostają dziś otwarte 


W niedzielę, 28 b. m. 
wystawowe w Poznaniu otwiera» 
ją się po raz piętnasty zrżędu pod 
hasłem Targów Poznóańskich, któ- 
re cótócznia są nietylko przeglą- 
dem naszego życia gospodarczego, 
ale zarazem stanowią jeden z naj 
ważniejszych czynników do wzmo 
żenia ruchu kandlowego w Polsce 
i propagandy produkcji krajo* 
wej. 

Tegoroczne Targi Poznańskie 
uderzają odmiennym zupełnie wy 
glądem od zeszłorocznych. Znacz 
nie więcej jest dużych zbłoró- 
wych stoisk, bogato i gustownie 
dskorowanych. Najlepsi w Pol: 
48: dckoratotzę z Warszawyy Śląs 
ska i Poznania ubiegają się © 
pierwszeństwo.  Bzereg obcych 
pafistw przysłało własnych deko+ 
ratotótw. 


LOTNICTWO. 


W lotnictwie wspaniale prezen 
tuje się ogromny dział lotnictwa 
polskiego, gtupujący przeszło 40 
wystawców. M. in. jest wystawio 
ny balon Kościuszko, który zdo: 
był Światowy rekord długości lo* 
tów w zawodach o puhar Benneta 
oraz zwycięzca Challenge'u, pła- 
towiec RWD-9. Pozutem wysta» 
wiono ostatnie produkcje wszyst- 
kich nhszych fabryk samolotów. 
Osobny dział poświęcony jest szy 
bowcom, Francja wystawia bojo- 
wy aparat Devoitine oraz drugi 
najszybszy lądowy aparnt świata, 
rozwijający szybkość do 505 km. 
na godzinę. 


RADJO. 

Dział radjowy zgrupował wszy” 
stkie polskie firmy aparatów ra- 
djowych, które pokazują najnow- 
s2e konstrukcje i najnowsze zna- 
cznie obhiżgne ceny. Pod tym 
wżględem technika polska stoi 
wysoko į szczególńie w dziedzi: 
nie głośników kroczymy w pierw- 
szej linji ówiatówej produkcji. 

INNE DZIAŁY. 

W dziale spożywczym po raz 
pierwszy zgreańizowanó dział na- 
siennictwa eksportowego, W dzia 
la chemicznym pokaz jest bare 
dziej rożnorodny jak w rku zę- 
szłym., W przyległej sali po taz 
pierwszy ciekawy dzia! bezpie- 
czeństwa pracy. Ma on przed so- 
bą wdzięczne zadanie, albowiem 
rocznic wydajemy przeszło 100 
milijohów złotych na odszkodówa 
nia ża ńiesztzęśliwe wypadki, a 
wysldwione wyroby są zaczął: 
kiem Polskiego przemysłu w tej 
dziedzinie, 

Westyhul reprezentacyjny nig- 
dy jeszcze nie był zajęty pod eks- 
ponaty, Obecnie został zużyty w 
całości na dział konfekcji, galan- 
terji i tekstyljów, 


RZEMIOSŁO. 


Ogólno - Polskie Targi Rzemio» 
sła przedstawiają się bez porów- 
nania poważniej, jak w roku ze- 
szłym. Dzielą się one na 65 sek 
leyj, co już samo wskazuje na ich 


terény rozmiar i żnaczenie dla rzeniio- 


sła polskiego, Należy zauważyć, 
że Związek Izb Rzemieślniczych 
przeznaczył w 6 działach złote. 
srebrno i brónzowe medale oraz 
nagrody pleńiężne dla najtań- 
"szych, najpiękniejszych, najekóno 


'miczniejszych w użyciu i najlep" 


szych w wykonaniu przedmiotów. 
Inowacja ta dała niespodziewanie 
wysoki poziom wytwórczości rze- 
mieślniczej, która w całem tego 
słowa znaczeniu ubiega Bię o pal- 
mę pierwszeństwa ź najwyższym 
poziomem produkcji fabrycznej. 


ZAGRANICA. 


w Ab a 

W diata pańdtw zagranicznych 
na pierwszy plan występuje og- 
romne stoiskdi itzeszy Niemiec- 
kiej (43 firmy). Obok duże stoi- 
sko Hiszpanii i Italji oraz ogrom- 
ne i wspaniale dekorowhne stoi- 
sko Brażylji, Zdałeka już nęci o 
Ko pawilon Indyj Brytyjskich, któ 
ky swą Wiezwykła formą wschod- 
nią ódcina się od nowoczesnych 
linij dekoracyj innyeh państw. 
Dalej, pięknie rozwiązane archi- 
tektonieznie, stoiska Palestyny i 
Jugosławji, po drugiej stronie 
stoiska Turcji, Senatu Gdańskie- 
go i obu polskich portów, Gdyni 
i Gdańska. 
POD ZNAKIEM INWESTYCYJ. 
W następnej hali widzimy duży 
dział budownictwa. szczelńie za- 
pełniony stoiskami firm produku- 
jących wszelkie materjuły budo- 
wlane, włączający najnowsze pod 
tym względem wynalazki. Ża nią 
— hala poicelany i sżkła; firmy 
niemieckie, czeskie i uustrjackie 
walczą w niej o pierwszeństwó ż 
wytwótczościa fjólską, która pras 
wie na całej linji już dopędziła 
wytwórnie zagraniezne. Dział me 
talowy nie widżiał oddawna ta- 
kiego natloku firm, jak tym ra- 
žeň: jest ich przeszło 200, czyli 


więcej nawet niż na „Pewuce”. 
Jest tò nieżbitym  dowedem, że 
przemyśł Metalowy zaczyna òd- 


czuwać pewne óznńki odprężenia. 
Pomimó swoich ogromnych voz- 


Warszawska g 


miarów hala fie może pomieścić | Polsce. 


wszystkich stoisk, toteż w nastapa 
ńej hali również dział ten jest 
uwzględniońy: widzimy tu fabry- 
ki niemieckie, które wystawiły 
maszyny w Polsce nié próduko- 
wane. 

W wieży Górnośląskiej żnajdu- 
je się, jak zwykle, saloń samochó- 
dowy, w Pałacu Targowym z45— 
ógromny dział urządzeń  błuro* 
wych i papierniczych, z którym 
się łączy po raz pierwszy fa Tar 
gach organizowany dział rekla 
my. 

W dziale wynalazków po Trax 
pierwszy w Polseo widzimy *'po- 
ważhe ujęcie przedmiotu — nić 
jako wystawę nowości fabrykoó+ 
wanych, (które są reklamą fu 
bryk i które znajdujemy na każe 
dem stoisku), łeeż jako dział no- 
wości przedstawiofrych fubrykan 
tom do wyboru i do zakupu, Pro 
szło 120 Wwynulaztów, ptżesorto* 
wanych spośród blisko 2000, wy 
stawia swoje wynalazki, w zńacz 
ńej części już opatentowane. 


W tej samej hali widzimy bai* 
dzo bogaty i piękny dział przemy 
glu ludowego. który bo taz pierw 
szy w Polsce został skómbpieto= 
wany ze wszystkich  śródowisk 
przemysłu fudówego, a więc wój. 
Tatńopolskiego. Słanisławowskia 
go, Wołynia. Wileńszczyzny, Lø- 
wieża it. d. Dalej fabryczny 
dział mebli, a na L piętrze sprze- 
daż detaliczha tiówości pałtento= 
wych i próbek towarów. Znajdttje ` 
się lam także jeden z najciekaw* 
szych wynalażków, a mianówicia 
| kino trójwymiarowe, © które pro- 
stotg kpnatrukeji nadaje się dò 
fabrykacji 4 niewatpliwie znal- 
dzie jako wynalazek chętnego na 
bywcę. 

Całość Targów 
przedstawia walory 
rynku handłowegó. Frekwencja 
wyatawców jest Wafiożońa W 
dwójnasób. a i lićżba zwiedzają: 
cych zapowiada gruby wzrost. 
Tegoroczne Targi Późńańskie nie 
miały dotąd sobie równych w 
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Poznańskich 
poważtieyć 


iełda pieniążna 


w dniu 27 kwietnia 


Dewizy: DBelgja 89.78, Gdańsk 
173.00, Halandju 351.76, Kopenhaga 
118.90, Loñdyn 25.49, Nowy Jork 
(kabcl) 5.29, Osló 128.10, Paryż 
34:05, Praga 22.13,  Śżwajcarja 
171.65, Stokholm 131.50, Włochy 
43.87, Berlin 218.85, Obroty mniej, 
niż średńie, tendencja przeważnie 
słabsza. Banknoty dolarowe w obro- 
tach. pozagieldowych — 5.27 i trzy 
czwarte. Itubel złoty: 4.60-—4.,68, Do- 
lar złoty — 0.007. Gram czystego 
złota — 5.0244, Marki niemieckie 
(banknoty) w ohwotach pryw.: 197 i 
pół — 198, Funt sterl. — 25.48, 

Papiery proceniowe: 3 proc. poż. 
budowlana 44.25; 7 proc. poż. stabili= 
zacyjna 66.50—66.38==06.88, (odcin- 
ki po 500 dol.) 66.88 ( wproc.): 4 
próć. bafistw. poż. premjowa dōlaro- 
wa 58.85 =— 58.50; 5 proc. konwer. 
GTD; 6 proe. poż. dolarowa 78.15— 
79.00 (w bvroc.); 8 proć. L: Z. Banku 
gosp. kraj, 94.00 (w proc.); 8 proc 
oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 


proc.); T proc. L. Z. Banku gosh 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Batiku 
gosp. kraj. 88:25; 6 proe. L. 2. Bat- 
ka rolnego 94.00; i proc. L. Z, Ban- 
ku rolnego 83.35; 8 proe. b. Z. Tow, 
kred. brzem. pól. funt. 88.50; 5 prot. 
L: Z. Warszawy 1983 r. 66.38, 

Akcje: Bank Polski 88.75, Modrze- 
jów 5.30—5.25. Tendencja dla poły: 
czek państw. przeważnie słabiła, 
dla stów zastawnych =- niejednoli- 
ta. Obroty akcjami małe W obrotach 
pryw. 7 proc. śląska pozyczka dola- 
rowa 71.50 (w proc.). 
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Russey posłowie B.B.W.R. 


organizują we Lwowie russko-katolicką partie 


Przewódca radykalno - ukraiń- 
ski p: D. Palijiw w astykule 
wstępnym .„Batkiwszczyny” z dn. 
18-go b. m. omawia sprawę orga- 
nizowania przez posła M. Ba- 
tzyńskiego z RB.. komisarza Domu 
Narodowego, i ks. Joana Palija z 
pow. radziechowskiego partji „ru- 
sko - katoliskiej". 

„Jesteśmy świadkami zawzię- 
lych usiłowań odnowienia ruchu mos 
kalo-filskiego we wszystkich jego od 
mianach. Jedną z licznych kchort, je 
kie napierają na nas w chwili obec- 
nej, ma być I owa partja russko-ka- 
tolicka, organizowana przez ks. Pa- 
lija. Nie zasługiwałabyv ona na więk- 
szą uwagę , podobnie jak inne ruskie 
partje, gdyby akcji tej nie towarzy- 
szyły jakieś niesamowite wydarze- 


m 


nia. Z Radziechowszczyznv donoszą 
nam gacie mp sujsogi 


że ksiądz 


ANT: Y MAGI NETYCZNY, 
rue magnetyæuje si od 
telefonu, zedja l motora 
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Joan Patij mniej więcej jawnie o- 
świadcza, że rusko - katolicką par- 
tje tworzy w porozumieniu i z bło- 
gosławieństwa Metropolity Szeptyc- 
kiego. Chwali się, że w tym celu o- 
trz ymał z Konsystorza lwowskiego 
urlop i że zadaniem nowej partji be- 
azie przedewszystkiem  organizowa- 
nie księży moskalofilów. Otóż ks. 
Jean Palij naprawdę otrzymał z Kon 
systorza trzytygodniowy, urlop, ce- 
lem organizowania rusko - katolic- 
kiej partji, przycze 


Anglia i Francja ch 


rozstrzelaniu greckich generałów 


LONDYN, 27.4. (ATE). „Daily 
Telegraph" donosi, że posłowie 
Anglji i Francji w Atenach usi- 
łowali przeszkodzić rozstrzelaniu 
dwóch generałów greckich Papu- 
laga i Kiminissa. Obaj posłowie 
przedsięwzięli w ubiegly ponie- 
działek demarche w minister- 
stwie spraw zagranicznych. ded- 
nakże p. o. ministra spraw zagra 
nicznych Mavromichalis odrzucił 
radę przedstawicieli mocarstw 


m urlop ten pro-* Parafjan 


longowano mu“, 

Jednocześnie w sprawie drugic- 
go posia tego samego kierunku 
ks. Jaworskiego z BB, lwowski 
„Russkij Golos“ z dn. 21 b. m. 
oświadcza: | 

— „W niektórych wydawanych we 
Lwowie organach prasy zaczęły sis) 
pojawiać anonimowe artykuły, pełne 
jawnie prowokatorskich oskarżeń po 
sla ks. Józefa Jaworskiego i ruskie- 
go ruchu w Galicji o  moskalofil- 
stwo, o irredentę polityczną i wrogi 
stosunck do Rzeczypospolitej. Insy- 
nuacje te mają na celu zdyskredyto- 
wanie posła Jaworskiego, niewygod- 
nego dla wiadomych czynników Spo- 
wodu jego wystąpień w obronie ma- 
jątku Narodnego Domu (którego za- 
rząd odebrano swego czasu Staroru- 
sinom na rzecz Ukraińców, a potem 
mianowano Komisarza p. Baczyń-! 
skiego). 

Ze względu na tn przedstawiciele ; 
wszystkich staroruskich („ruskich“); 
kulturalnych i gospodarczych stowa- | 
rzyszeń we Iwowie: Instytutu Stau-| 
ropigijskiego, Towarzystwa im. M. 
Kaczkow skiego, Związku Rewizy jne- | 
go Ruskich apóldzielni, Towarzy: 


Bo o l E 


stwa Ruskich Dam, Ruskiej Macie- 
rzy, Ruskiego Przytułku, Ruskiej 
Szkoły, Związku Rolniczego, Towa- 


rzystwa Russkij Sokoł i Towarzy- 
stwa Ruskoje „Kasino, zebrani dn. 4! 
b. m. na wspó!lnem posiedzeniu, za-! 

znajomiwszy się z temi faktami, u- 
chwalili następującą jednomyślna re- 
zolncję: 

„Przedstawiciele wszystkich kultu- 
ralnych 1 gospodarczych  stowarzy- 
szeń ruskich we Lwowie deklarują | 
pełne zaufanie do posła ks. Józefa, 
Jaworskiego ze względu na jego dzia 
łalność w Sejmie i szczególnie ma- | 
jąc na uwadzę wysiłki o zwrot Na- 
rodowego Domu prawnym właścicie- 
lom. Jednocześnie z oburzeniem cras 
dzaja niekulturalny sposób wal! 
anonimowych autorów z pomocą. ja 
synuacji wyrażają im swoje poto- 
pienie i pogardę". 

Posiedzenie przedstawicieli wymie 
Mionych stowarzyszeń odbyło się pod 
przewodnictwem senjora  Instytutn 


i 
f 


l 


t 
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Stauropigijskiego A. O. Gully". 

W wymienionego tu działacza; 
p. A. O. Gulle, kierunku t. zw.) 
russkiegć w odróżnieniu od et 
ińskiego, zodzi ogłoszony jedne-| | 
cześnie w ..Ratkiwszczynie p. Pa- | 
lijiwa z 18- -go b. m. list otwarty 
cerkwi wołoskiej wel 
EEEE nn m) 
ciały przeszkodzić 


| 
| 
| 


zachodnich. Wiadomość o demur- 
che dyplomatów państw zachod- 
nich została niedopuszczona do 


prasy greckiej przez cenzurę. 
Dziennik utrzymuje również, że 


premier Tsaldaris był przeciwny 
rozstrzelaniu generałów, lecz zo- 
stał przegłosowany przez innycu 
członków gabinetu. Zresztą stan 
zdrowia premjera jest niepomyś!-. 
nv. co wpływa ujemnie na jeno. 
działalność. f 


Dalsze sukcesy 


czerwonych wojsk chińskich 


TOKJO, 264: (PAT). 
siadomości, pochodzacych 
tonu, wojska komunistyczne, prowa- 


B. agent G. P, U. 


zamordowany w Besarabii 


BUKARESZT 27.4. (PAT.). Na 


szosie w pobliżu Biele (Besara- | morderstwo 


bja) znaleziono zwłoki zamordo- 
wanego mężczyzny. Jak wykazały 
dochodzenia. jest to Aleksander 
Dbancenko, b. agent G. P. U. 


Według r dzone przez generała Czutch, zhliży- 
z Kan-l ły sie na oilległość 100 klm. cd Yue 
-| nanfu, stoliey prowincji Yunnan. 


| 
| 
| 


przypuszczenie. że, 
ma tło polityczne. | 
Dancenko opuścił służbę sowiec- 
ka przed rokiem i ukrywał się do- 
iłychczas w rozmaitych krajach 
£uropy. 


Istnieje 


internowani premierzy bułgarsty 
powrócili do Sofii 


SOFJA, 274. (PAT). — Byli 
premjerzy  Cankow i Gieorgjew 
oraz inne osoby internowane z ni- 
Anastazji pod 


Burgas, które 
rządu Toszewa otrzymały pozwo- | 
lenie na powrót do swych domów, 
powróciły dzisiaj rano do Sofji. 


Kongres hitlerowców w Rumunji 


mi na wyspie Św. 
pod maską ludowe 
BURARESZT 27.4. (FAT). — 


W miejscowości Biled, w Bana- 
cie, odbył się kongres oddziałów 
hitlerowskich mniejszości nie- 
mieckiej w Rumunji. Podczas 
kongresu oddziały  defilowały 
przed prezydjum. Celem uniknię- 
cia uwagi wladz, kongres odbyl 
się pod nazwą „zjazd ludowej 


BEDE JW ZPL NE IE aE 


Znany od lat naturalny 
sok Emer e: 


akierbzę. Apteka "Mazowi iec A. W ar- 
szawa, Mazowiecka 10. Prospekty 
bezpłatnie. 


j partii niemieckiej 
partji niemieckiej w Rumunji". 
Cała prasa wystepuje ostro 
przeciwko tolerowaniu propagan 
dy hitlerowskicj na terenie Ru- 
munji i domaga się rozwiązania 
formacyj narodowo - socjalisiycz 
nych. 


Walka z... krową 

| BUDAPESZT, 26. 4, W Kispest, 
jednem z przedmieść Budapesztu, ze 
stada brdła wyrwała się krowa i pe- 
dząc przez jedną Z najruchliwszych 
ulice pokaleczyła kilkanaście osób. P2 
Ecja po nieudanych probach schwyta- 
E rozjuszoncego zwierzęcia zastrze- 


i lila krowę, 


` nych. 


|wstrząsach wojny 


na mocy decyzji | 


Lwowie, w śródmieściu. spowodu 
wynajęcia żydom jakiegoś loka- 
lu, w którym powiedziano m. in.: 

— „Członkowie Instytutu Stanro- 
pigijskiego z p. Gułłą na czele, usi- 
lując ratować moskalofilską zgniliz- 
nę. jak np. „Zenila i Wola“ i inne po 
dobne instytucje, przed niechybnem 
bankructwem*... 

Walka między Rusinami a U- 
kraińcami rozgorzała zatem na 
dobre we Lwowie i w ziemi lwow- 
skiej. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dymisia baietmistrza 
- Opery Warszawskiej 


Balotmistrz Opery Warszawskiej, 
Jan Ciepliński, podał się z dniem 
{t maja do dymisji. która została 
przez dyrekcję Opery przyjęta. 
Przedterminowe zwolnienie Cieplic- 
kiego z tegorocznego kontraktu ma 
być zwięzane 7 zaniechaniem wysta- 


wienia jeszcze w bieżącymi sezonie 
nowej inscenizacji baletu „Pan 
Twardowski W estatniej chwili 


dymisja Cieplińskiego została przy- 
spieszona i już w dniu wezorajszym 
przestał hvć haletmistrzem War- 
szawskiej Opory: 


Rząd grecki odnosi sie do narodu 


w sprawie zmiany ustroju 


ATENY 274. (PAT.). Zastęp- 
ca premjera greckiego Kondylis 
joświadczył przedstawicielom pra 
sy, iż w obecnej chwili rząd nie 
rozważa sprawy zmiany form uw- 
strojowych w Grecji. Rząd stoi 
na stanowisku, że zmiana ustro- 
ju w kraju nie powinna być 
przedmiotem przetargów pastyj- 
Rząd grecki nie może się 
opierać na stronnictwach poli- 
tycznych, ule tylko na większości 
narodu. Rząd zajmuje się obec- 
rie przywróceniem kraju do rów 
nowagi po ostatnich krwawych 
domowej. Sko- 
re tylko w kraju zapanuje spokój, 
"który Pozwoli na roztropne decy- 
zie, rząd nie omieszka zwrócić 


2 


... „Nabywca samo- 
chodu spelnia naj- 
pilniejszy obowią- 
zek wobec kraju”.. 


się do narodu z zapytaniem. jaki 
ma być ustrój w kraju. Wola 
większości narodu będzie przez 
rząd uszanowana. 


B. król Jerzy I! zaprzecza 

LONDYN, 274. (AFTE). Byly król 
grecki, Jerzy I, który wczoraj po- 
wrócił z Paryża. zaprzeczył pogło- 
skom o rzekomych naradach monar- | 
chistów greckich w sprawie jego po- 
wrom na tron. Zreszta król admó- 
wil udzielenia bardziej  szczegóło- 
wfeb wyjaśnień. Pobyt króla w An- 
«lji potrwa pave tygodni i posiada 
prywalny charakter. Król zobowia- 
zał się do nieprowadzenia Żadnej 
dziaialności politycznej na teryto- 
rium. Wielkiej Brytanii. 


MODEL 508 
BERLINA 4.osobowa 


MODEL 518 
BERLINA 5:osobowa 


LIMUZYNA 7:osobow. 


MODEL 524L 
LIMUZYNA 7-osobow. 


4 przedziałem 


Wszystkie ceny wozów „Polski Fiat“ go- 


tyczą kompletnego samo 


| Uroczysta 


| OTO CENY 
SAMOCHODOW 


wyposążeniem i dwoma ogumionemi kołami 
zapasowemi. 


Odot orzez. Uta 


Trudny podział 


LONDYN, 274. (ATE). Amery- 


sańska misja handlowa ze znanym 


finansistą Porbesem na czele bawi o- 
beenie w Chinach, dokąd przybyła 
z Japonji. Jak donosi agencja „Szim- 
bum Rengo“. misja amerykańska nie 
doszła do porozumienia z japońskie- 
mi sferami miarodajnemi w sprawie 
podziału rynków chińskich. Agencja 
wskazuje na możliwość wybuchu go- 


rynków chińskich 


między Japonią i Ameryką 


spadarczej wojny japońsko - amery- 
sańskiej o supremację na rymkach 
ehińskich. 


Jak donosi dziennik „Mai Nishi“ 
misja amervkańska zaproponowała 
rządowi echińskicmu dostarczenie na 
dogodnych warunkach kredytowych 
samolotów, maszyn. sprzetu elok- 
trycznogo i statków handlowych 


Uroczyste piwarcie 


wystawy światowej w Brukseli 


BRUKSELA. *27.4. (PAT). — 
Inauguracja wystawy 
światowej w Brukseli odbyła się 
dziś, w sobote o godz. 11-sj rano. 

Na kilka minut przed godz. 11 
z palacu Laeken wyjechała w ot- 
wartym powozie para królewska. 
eskortowana przez szwadron ka- 
waleriji. Z ebu stron drogi, która 


5.400 u. 


8.300 :. 
12.500 x 


17.500 zł. 


chodu, z pełnym 


= | HODLLSAZSM 


Bi pół miljona grzywny I rok aresztu 


za fałszywe zeznania podztkowe 


wyrok na 


LWÓW, 27.4 (PAT). W dniu dzi- 
siejszym w $4dzig Grodzkim zapadł 
wyrok w sprawie karno - skarbowej 
przeciwko Rndrofowi, oskarżonemu 
o wiadome składanie fałszywych ze- 
znań podatkowych w imieniu wła- 
! snem oraz spolki „Brody“. 

Sod skazał Rudrofa na karę grzyw 

ny w łącznej kwocie osiem i pół mi- 

ljona złotych oraz rok aresztu bez 


| Szzlspin chory 


LONDYN "274, (PAT... Do 
Londynu nadeszła wiadomość z 
Havru o ciężkiej chorobie Szala- 
pina, którego z pokładu parowca 
mó przewieziono do sznita- 
la. 


z“ 


aris 


osłtawione 
g 
zawieszenia. 

W motywach wyroku podał sąd m. 
in. że żądanie obrony zastosowania 
do sprawy postanowień ustawy z 
dnia 26 marca 1935 r. o uwolnieniu 
od odpowiedzialności karnej w spra- 


o Rudrofa 


wach o przestępstwa podatkowe 
może mieć miejsca, ponieważ władze 
skarbowe ujawniły w niniejszem wy- 


ilit 


przejeżdża] powóz królewski, u 
stawione były szpalery żołnierzy. 
Na całej przestrzeni od wejścia 
na wystawę aż do sali, w której 
odbyły się uroczystości inaugura- 
cyjne. ustawiły się delegacje 1200 
najrozmaitszych towarzystw bel- 
gijskich ze sztandarami. 


Przyjęci przez głównego komi- 
sarza wystawy, król Leopold III i 
królowa Astrid, weszli, do pałacu 
|wrstawowego,.gdzie w korytarzu 
| znajdowali się komisarze general- 
ni 30 państw, biorących udział w 
wystawie. oraz członkowie dele- 
gacvj zagranicznych 


W chwili pojawienia się part 

18 EEG w głównej sali, gdzie. 
| ez nych bylo okolo 4000 o- 

sôn, orkiestra wykonaia hymn na- 

rodowy, poczem wygłosili prze- 

imówienia: komisarz generalny 

| wystawy. burmistrz Brukseli Max, 

minister Spraw Gospodarczych 

(van lsacker i król Leopold III. 

I 


Po przemówieniach chór, złaśa 
ay z 1500 osób, wykonał dwie pie- ; 
!śni po francusku ji flamandzku, 
| poczem król wśród owacyj zgroś* 
madzonych ogłosił wystawę za 
łotwartą. W tej chwili wvpuszczo- 
na kilkadziesiąt tysięcy gołębi 
l pocztowych, które wzniósłszy się 
jdo góry, utworzyly nad wystawą 
'istną chmurę. W kilka minut póź- 
niej z boiska footbalowego, znaj- 
ilującego się na terenie wystąwo- 
wym wzniósł się balon „Belgica“, 
len sam. który uczestniczył w ro- 
du uþiegiym w zawodach o pu- 
nar Gordon - Bennetta w Warsza- 
wie, pilotowany przez słynnego 
aeronautę beleijskiego Demuyte- 
ru, a jednocześnie wzbiły się w 
"órę tysiące baloników, zaopatrzo 
nych w napisy: „Wystawa bruk- 
sęlska została otwarta". 


Para królewska zajęła tymczej 
sem miejsca w swym  powozie i 
przejechała przez główną arterię 
wystawy, zwiedzając pokolei pa- 
wilony państw obcych, poczem 
powrócha do swego pałacu 


Polsko-węgierski 
układ gospodarczy 


W dniu 26 b. m. zakończon. 

estuły w Min. Przeysłu i Handlu 
„rowadzone od 10 dni pertrakta- 
cje polsko - węgierskie pod prze- 
wodnictwem  wicemin.  Doleżala 
oraz przy udziale pp. Turskiego, 
j Wańkowicza, Sadowskiego, Brze- 
zińskiego i innych oraz delegacji 
węgierskiej z p. Barkoczym ma 
czele. 


W wyniku obrad marafowany 
został odpowiedni układ, wprowa- 
dzający pewne ułatwienia we wza 
jemnym obrocie handlowym, zwła 


padku fakt przestępstwa przed spro- I 


stowasiem przez Rrdrofa z 
datfrowrch. 


eznań po 


Zgon artysty 


Kazimierz Kijowski umarł w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 20. 4. 
Zmarł tutaj na gruźlicę płuc Ka- 
zimierz Kijowski, reżyser i ak- 
tor w wieku lat 39. 

Zmarły ostatnio 
prowadzonym przez 
teatrze 
chowie. 


pracował w 


Pozatem występował w 


Ivo Galla | 
im. Moniuszki w Czesto- 


Wilnie, Katowicach, Krakowi 
Łodzi, w ostatnim zaś sezonie te-, 
atralnyn " zaangażowany był 
przez TRKT w Warszawie. 
Pogrzeb odbył się wczoraj 
dziny artysty. 


nz 


wę 


Stanisławowie, gdzie jest grób ro talicznego. 


szcza w dziedzinie kontyngento- 
wej. celnej 1 t ad. 
Porządkowanie 


handiu owocami 
Kupiectwo warszawskie bar 
dzo energicznie wzięło się do or 
ganizowania handlu owocami kra 
jowemi, a przedewszystkiem 7a- 
t granicznemi. 


ls 


Owocarnie w ogromnej więk: 
szości już są zrzeszone w Chrześ 
cijańskim Związku kupiectwa de 
Obecnie Związek przy 
stępuje do zorganizowania komi- 
| swo-hurtowego handlu owocami. 


T 
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Dusza małego gazeciarza | P 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


W ognisku dzieci ulicy na Nowym Zjeździe 


Dzieci ulicy — te dwa słowa mie- 
szczą w sobie morze smutku i me- 
łancholji. A jednak zaledwie wkra- 
czam w obręb ich małego państwa — 
ogniska Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci Ulicy — widzę już i czuję, że 
w tej przystani dzieci samotnych i 
opuszczonych, przez ulicę wychowy- 
wanych, niema nie smutnego, Zło 
iyeia nie śmie przekroczyć progu te- 
go domu, który ma im zastąpić ro- 
dzinę, przyjaciół i szkołę, promienio- 
wać ciepłem familijnem, otoczyć do- 
brocią i serdecznością tych, którzy 
hardziej, niż głód chleba, odczuwają 
głód serca. 


SYNKOWIE 


UCehylają się niskie, oszklone 
drzwi — mały kolorowy przedpokoik 
i wchodzi się odrazu do jadalni. 
Świeżo, jasno, czysto, wielki stół i 
kredens, kwiaty w oknach, jak w 
tyłu innych domach i rodziuach. 
Pędraki 10 i 12-letmie zajadają ko- 
lację. Nosy w kubkach pogrążone, 
oczy strzelają wesołemi błyskami na 
wszystkie strony. Nikt ich nie piinu- 
je, ani nie strofuje, są przecież „w 
domu, na swoich śmieciach“. Czasem 
wychowawca pogładzi jakąś głowinę 
po włosach, a „głowina”* podnosi 
wdzięczne, kochające spojrzenie i 
mówi pieszczotliwie: „Wujku! Nic- 
ma tu bowiem „pana kierownika”, 
ami „pana wychowawcy”. Jest wu- 
jek, stryjek, dziadek i są synkowie 
— eała gromada wisusów, 30, 40, 
sraaem więcej. 

„Synkowie' się zmieniają: jedni 
przychodzą rano, inni popołudniu lub 


Ciechocinek 
PENSJONAT 


JULJANÓWKA 


De Sawickiej 
Nowoczesny komfort. Kanaliza- 
cja. Kuchnia wykwintna djete- 
tyczna. Maj i wrzesień ceny wy- 
jatkowo przystępne. 


wieczorem, gdy wszystkie gazoty już 
sprzedadzą, jeszoze imni nocują w 
ognisku, które jest wszystkiem: do- 
niem, hotelikiem (łazienka i prysz- 
nie), białe, porządnie zasłane, łóżka 
i nawet lustro (zawieszone „na żąda- 
nie publiczności"), restauracją, świet- 
licą, szkołą, klubem sportowym i to- 
warzyskim. Gdy nadchodzą święta, 
taksamo jak w miljonach innych do- 
mów na świecie, piecze się ciasto, 
| gotuje wonne szynki i kiełbasy, a w 
wigilię jest taka sama jak wszędzie 
wigilijna  wieazerza pod choinką 
przy rodzinnym stole. Niema „dobro- 
czynnych" zupek, łaskawie darowa- 
nej gwiazdki lub śŚwięconego dla 
biednych dzieci. Niema żadnej łaski, 
żadnego daru z politowaniem i łezką 
w oku ofiarowanego. Życie gazecia- 
rzy w ognisku płynąć musi normal- 
nym trybem, tak jak w każdej poł- 
skiej rodzinie. Jednak za obiad czy 
kolację muszą zapłacić 5 czy 10 gro- 
szy, jeśli nie mają pieniędzy — od- 
pracować dany posiłek czy nocleg. 
Mają zato poczucie, że nikt im łaski 
rie robi, 


© TWARZ DZIECKA 


Ognisko jest prawdziwem wyba- 
wieniem dla tych chłopców. Bo cóż 
ma robić malec, którego ojciec jest 
notorycznym pijakiem i nożowcem, 
a matka prostytutką, co syn bezro- 
botnego, mieszkający w suterynie, 
gdzie gnieździ się kilkanaście osób, 
lub sierota, który nie ma. nikogo na 
świecie i nocuje gdzie się da — na 
śmietniku, pod mosteą lub pod 
schodami? 

Wychowanek ulicy, mały gazeciarz 
zma życie z jego najgorszej strony. 
Jest 10-letnim starym człowiekiem 
lub sprytnym doświadczonym fran- 
tem — wszystkiem, tylko nie dzice- 
kiem. Najpiękniejszy okres życia — 
dzieciństwo, oaza i źródło kryształo- 
we, które osładza i opromienia lata 
dojrzałe, zostało mu przez los ode- 
brane, wypaczone, zniweczone. 

Ta w ognisku dopiero odsłania się 
— nieraz po długich miesiącach nie- 
ufności i uporu — właściwe oblicze 
dziecka. Dziecka, które jest sprag- 
nione pieszczoły, które chee wymó- 


Z NASZYCH UZDROWISK 


ciechocinek - Zdrój 


Przeszło sto lat istnienia! Pięk- 
ñy szmat czasu wzrastania z ni- 
czego, własnemi siłami, własnym 
dorobkiem! Piękna tradycja! 

Podziwiamy dziś w Ciechocin- 
ku szereg wspaniałych gmachów 
kąpielowych, pierwszorzędne u- 
rządzenia bainologiczne, przepię- 
kne parki, wśród których tonie 
cały Ciechocinek; wszystko to 
jest dorobkiem własnej gospodar- 
ki Ciechocinka, tem milszym, że, 
de facto, gospodarzami byli od 
początku istnienia do dziś — Po- 
tacy. 

Wszystkie gmachy kąpielowe i 
zabudowania Zakładu powstały 
jeszcze przed wojną światową. 

Po wojnie Rząd Polski, poma- 
zający stale naszym  uzdrowis- 
kom, przeprowadził, według pro- 
jektu prof. Radziszewskiego, na 
wielką skalę instalacje wodocią- 
gowe, zaopatrując Ciechocinek w 
pierwszorzędnej jakości wodę 
źródlaną do picia. Przystąpiono 
również do wiercenia nowych źró- 
det, spodziewajaąe się uzyskać go- 
race solanki. Milkuletnia praca 
dała wspaniałe rezultaty — Cie- 
chocinek jest dziś znaną w całym 
świecie termą. Ciechocinek jest 
dziś całkowicie osuszony; dawna 
wilgoć w pewnych dzielnicach 
przeszła do historji! Ulice asfal- 
towane i polewane obficie mogą 
być wzorem utrzymania czystoś- 
ci; parki, kwietniki są tak pięk- 
ne, że przyciągają szeregi zwie- 
dzających z bliższych i dalszych 
okolic, co jest tem łatwiejsze, że 
dojazd samochodami po doskona- 
łych szosach, dostępny jest ze 
wszystkich stron kraju. 

Ciechocinek specjalnie pięknie 
wygląda w maju į kuracje w tym 
miesiącu są bardzo dogodne — 
tanie i bez przepełnienia. Ciecho- 
cinek coraz więcej zdobywa sobie 
zwolenników wśród mieszkańców 
Pomorza i Poznańskiego. Ostat- 
nie lata wskazują stały wzrost 
frekwencji doborowego polskiego 
towarzystwa. 

Rozrywek w Ciechocinku jest 
mnóstwo, pomijając już spacery 

po parkach: głównym, tężniowym 


i sosnowym. Zarząd Uzdrowiska 
stara się ustawicznie uprzyjem- 
nić kuracjuszom pobyt: koncerty, 
rauty, konkursy sportowe dają 
możność bardzo mile czas spędzić 
w Ciechocinku. Kuracjusze, przy- 
byli ze wschodnich i południo- 
wych dzielnic Polski, mają przy- 
tem sposobność w jednodniowych 
wycieczkach zwiedzić piękne i 
pełne pamiątek miasta Pomorza: 
Toruń, Gniezno, Kruszwicę, 
Grudziądz i t. p. 

Ceny kurtaksy i kąpieli zostały 
znacznie obniżone. Przytem sezon 
letni podzielony jest na 5 okre- 
sów: w I i V okresie (maj i paź- 
dziernik) wszystkie zabiegi i kur- 
taksa obniżone będą do 50%, w 
II | IV okresie (czerwiec i wrze- 
sień) do 25%. 

Wędrówka po willach i pensjo- 


|natach daje bardzo dodatnie po- 
lięcie o zabiegliwości į pracy oby- 


wateli, Nie możemy zapomnieć, że 
Ciechocinek przeszedł ciężkie 
chwile od początku wojny. Odbu- 
aowa jednak zniszczonych i obra- 
bowanych pensjonatów i dwor- 
ków poszła szybko i dziś takie 
pensjonaty, jak np. „Home” urzą- 
dzone sa WE. nowoczesnych VON S 
magań z bieżącą, gorącą i zimną 
wodą w pokojach. Również pen- 
sjonaty „Juljanówka* i „Kościu- 
| szko” znane są ze swych nowocze- 
asnych urządzeń. 

Kuchnia dla kuracjuszy w pen- 
sjonatach  ciechocińskich jest 
wzorowo prowadzona wg. prze- 
pisów lekarzy. 

Bardzo staranna jest budowa 
komfortowego hotelu i  sanato- 
rjum. Podobno zarząd uzdrowis- 
ka, projektuje przeprowadzenie 
do wzorowo urządzonych pensjo- 
natów solanki z gorącego źródła 
w celu ułatwienia kąpieli ciężko 
chorym kuracjuszom. 

Ceny pokoi od 1.50 zł. dziennie. 
Ceny pensjonatu pierwszorzędne- 
go z pościelą, bielizną pościelo- 
wą w I sezonie od 5 zł. dziennie; 
w II sezonie od 7.50 zł. 

Ciechocinek w zupełności za- 
sługuje na miano europejskiego 
uzdrowiskał 


wić słowo „dziadku“ czy „wujku“, 
choćby do człowieka obcego, bliskie 
go mm jedynie sercem przyjaznem 
i dla sprawy dzieciece) oddanem. 

Zła, sztuczna patyna ulicy, troski 
codzienne nie na dziecinne, wątłe 
barki obliczone, odpadają, rozpływa- 
ja się w niepamięć. Chłopak zapo- 
mina o wszystkiem, kopie z zapałem 
grządki pod geoginje w ogródku, 
gra w ping-ponga lub w siatkówkę, 
pochłania książki podróżnicze, lub 
mozoli się nad konstrukcją, modelu 
samolotu. Jest sobą — dzieckiem sła- 
bem, potrzebującem życzliwej opie- 
ki i wskazówki, a przytem ambit- 
nem, jak rzadko które dziecko z in- 
teligeneji, 


AMBICJA I PRAWOŚĆ CHARAK- 
TERU 

— Gdyby porównać dziecko inte- 
ligenta z takim malcem z najgorsze- 
go nieraz środowiska — mówi dy- 
rektor towarzystwa, p. Lisiecki — 
to nie wiem, na czyją korzyść wy- 
padłoby porównanie... Chłopcy mają. 
wrodzoną szlachetność i prawość 
charakteru, przytem jakąś zdrową 
pierwotność natury i głębokic poczu- 
ae sprawiedliwości. Jeśli przekonają 
się, że ktoś jest im szczerze życzli- 
wy — są oddani duszą i ciałem do 
śmierci, daliby się na kawałki porą- 
bać. Są wytrwali w pracy i niesły- 
chanie ambitni. Najważniejsze tylko, 
by odkryć, w jakim kierunku mają 
zamiłowanie. Najgorszy włóczęga i 
riepoń, netowany we wszystkich ko- 
misarjatach, zamieni się wtedy w 
uczciwego, pracowitego chłopca, któ- 
rego można „owinąć dookoła palca”. 
Jeden z chłoprów z rodziny nędzarzy 
handlował codzień gazetami do godz. 
1 w nocy, ale cenzurę ze szkoły 
przyniósł mi z samemi piątkami, tak 
się starał, hyle go tylko przyjąć na 
kolonje letnią. 

— Mamy bardzo uzdolnionych, np. 
w kierunku muzykalnym. Orkiestra 
ogniska moglaby śmiało dawać kon- 
certy w radjo. Mają chór, sekcje sa- 
molotową (budowa modeli); na Bo- 
że Narodżenie wydali pierwszorzed- 
ne przedstawienie na Pradze, wysta- 
wiając szopkę Or-Ota. Dorobili do 
niej własne tańce i piosenki, sukecs 
był wtedy nichbywały — publiczność 
obsypała ich kwiatami. 


WOLNO, CZY NIE WOLNO? 


Ogniskiem rządzą pewne prawa 
niepisane, których przestrzegają. 
skrupulatnie, choć żaden oficjalny 


regulamin, czy przepis ich nie krę- 
puje. To przecież dom, a nie przy- 
tulek, niema więc żadnego: „wolno“ 
lub „nie wolno“, Wymaga się kulfural. 


— 


CIECHOCINEK DWOREK 
„Andrzejówka“ 


AL Marsz. Piłsudskiego 9, przv Ła- 
zienkaeb, poleca pokoje umeblowa- 
ne. Kanalizacja. Ceny niskie 


4 KIECHA©CHANIE AE 
| PENSJONAT 


| KOŚCIUSZKO“ 


J. BRZEZIŃSKICH, tel. 24 
Najlepszy punkt zdrojowiska. 
Woda bież. w pokojach. Garaże. 
Kuchnia wyborowa. Dietetyka. | 


CIECHOCINEK 
Pension 


HOME 


Centrum Ciechocinka, 
nowoczesny komfort, 
kanalizacja, wanny, 
woda gorąca i zimna 
w pokojach, 
Kuchnia wykwintna 
djetetyczna 


Telefon międzymiastowy 
M 27 


| 


Ciechocinek 
34 Willa £ 
„Samotna“ 


dla chrześcjan 


Najzdrowsza dzielnica Ciechucin- 

ka. Kanalizacja. Pokoje od 1 ma: 

ja do 1 listopada z pościelą i u- 

sługą. Stołowanie na miejscu we- 
dług życzenia. 


i 
"CEE TERE E o EOEEZGRANWNENONNANRE 


|chania projektowanej imprezy. 
W roku bieżącym postanowio- 
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nego zachowania, szczerości i praw- 
domówności, oraz porządnego prowa- 
dzenia się nictytko w ognisku, ale 
wszędzie: na ulicy, w miejscach pab- 
liczych. Karą najsroższą za kłam- 
stwo ozy niewłaściwe zachowanie 
jest t. zw. urlop, t. j. pozbawienie 
wchodzenia do ogmiska przez kilka 
dni. 

I to jest najgorsze. Bo chłopcy 
kochają naprawdę swój dom. Szko- 
da tylko, że obm ogniska dla gaze 
ciarzy — na Pradze i na Nowym 
Zjeździe — mogą pomieścić zaledwie 
kilkuset chłopców. A przecież dzieci 
uliey, potrzebujących pomocy mamy 
w Warszawie około 17.000... 

A. Orz. 


w MAPELUSZE 4 
SZTYWNE ` ` 
STALE: MÓDNĘ 


belki omili, 
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redaktorem 


c= 


Nr. 121 


udek-uwodziciel 


„Piłsudczyka” 


Aresztowanie szantażysty prasowego 


RATOWICE, 27.4. W Katowicach 
aresztowano niejakiego Stanisława 
Dudka, podającego sią wszędzie za 
redaktora i wydawcę „czasopisma 
„Legjonista Inwalida“, oraz  „Pił- 
sudczyk. Dudek zaopatrzony w 
znane praktyki ogłoszeniowe różnych 
wydawnictw spod firmy sanacyjnej, 
postanowił zrobić interes na odpo- 
wiednio dobranych tytułach swych 
czasopism, nie wahając się nawet 
przed wejściem na drogę szantażu. 

Oba wyżej wymienione, wydawame 
przez Dudka czasopisma, służyły wy- 
łącznie za pretekst do nabierania 
ludzi na płatne ogłoszenia. Miano- 
wicie Dudek zaangażował kilku akwi- 
zytorów, zbierających ogłoszenia w 
sposób, kolidujący z paragrafami ko- 
deksu karnego. Akwizytoręy Dudka 
teroryzowali śląskich kupeów i prze- 
mysłowców *groźbą przykrych na- 
stępstw, jakie miała za soba pociąg- 
nąć odmowa umieszczenia płatnego 


cgłoszonia w „Legjoniście - inwah- 
dzie“, albo w „Piłsudczyku”. 


Mimo, że Związek Legjonistów o- 
raz Inwalidów Wojennych ogłosił, że 
czasopisma Dndka nie są organami 
żadnego z tych związków, wielu u- 
lękło się gróźb i zapowiedzi różnych 
deniesień do władz i opłaciło ogło: 
szenia. 


Dudek, który podaje się także za 
oficera rezerwy armji Bałachowicza, 
ma już za sobą kompromitujące zaj- 
ście, jakie miało miejsce w ubiegłym 
roku w jego dawniejszem mieszka- 
min w Piotrowicach, Dudek przyjął 
wówczas nową służącą, która prze- 
straszona  natarczywemi  zalotami 
Swego pana, wyskoczyła z pierwsze- 
go piętra na podwórze. doznając bar- 
dzo poważnych okaleczeń.  Dotych- 
czas niewiadomo, czy w związku z ta 
sprawą Dudek został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej, 
mace 


Eksmisja lokatorów z zamki z XIV w. 


Jak robić geszefty na ruinach? 


Oszukańcza fabryka zabytków 


GNIEZNO, 274. Jak donoszą z 
Szubina wyszła tam nujaw uiezwy- 
kia afera dowodząca, że nawet na 
ruinach starogo zapomnianego zan 


WERE a a 


ku można zrobić dobry interes, byle 
zbytnio nie kręnpować się oglądaniem 
na przepisy prawa i na koileks kar- 
ny. Mianowicie młynarz z Smbina. 


Po reorganizacji gmin mamy 


1095 gmin zamiast 10347 


w woj. zachodnich i południowych 


Po wprowadzeniu gmin zbioro- 
wych na obszarze 4 województw 
małopolskich i 2 zachodnich ilość 
gmin wiejskich w tych wojewódz 
twach ustalona została na 1095, 
a ilość gromad na 10.490, 

Na terytorjum województwa 
pomorskiego 179 gromad utworzo 
no z samych tylko b. obszarów 
dworskich, a na terytorjum woj. 


poznańskiego — 344. 
Przed nowym podziałem na ob 


szarze wspomnianych 6 woje- 
wództw znajdowało się 10.347 
gmin wiejskich. 

Ilość gmin jest zatem obecnie 


10-krotnie mniejsza — innemi sto 
wy: nowe gminy zbiorowe obej- 
mują średnio po 10 gmin daw- 
nych, 


Jak obniżone będą 
Taksy w uzdrowiskach 


Ze względu na to, że z dniem Í 
maja rozpoczyna się w większoś- 
ci uzdrowisk pierwszy sezon wio- 
senny, wydane już zostały zarzą- 
dzenia dotyczące obniżki taks i 
opłat za kąpiele. 

W uzdrowiskach państwowych, 


| ustalono maksymalne stawki na- 


stępujące: w Krynicy w głównym 
sezonie najwyższa opłata obniżo- 
na została do 32 zł. z 88; w Cie- 
chocinku z 380 na 28 zł; w Drus- 
kiennikach z 26 na 24 zł.; w Bu- 


sku na 22 z 24 zł. W pierwszym 


sezonie wiosennym, trwającym 
do 15 czerwca, jak i w późnym se- 
zonie letnim, trwającym od 15 
sierpnia, wszystkie taksy zredu- 
kowane będą o 25 proc. W obu 
tych sezonach ulgowych cena kg- 
pieli w uzdrowiskach państwo- 
wych zredukowana będzie o 10 
procent. 

Związek uzdrowisk polskich 
przystosuje opłaty w uzdrowis- 
kach prywatnych do tej redukcji. 


Niewątpliwie mord polityczny 


Tajemnica mordu pod 
LWÓW, 27.4 (tel. wł.). Tajemnica 
krwawego zajścia na polach pod 
lizęsną Polską, © czem donosiliśmy 
przed kilkoma dniami, wyjaśnia się. 
Zdaje się vie ulegać wątpliwości, że 
iXowalukówna, córka  parocha ru- 
skiego ze Stanisławowa, i Kopacz, 
maturzysta, pochodzący ze wsi us 
kralńskiej Sołonki, których zwłoki 
znaleziono pod Rzęsuą, zostali tam 
zwabieni i zamordowani, Zwłoki le- 


Walka z poli 


ze zwłońśmi 
RATOWICHE, 274. Przed Sądem 
Okręgowym w Tarnowskich Górach 
odbyła się rozprawa sądowa, będąca 
wynikiem głośnej w swoim czasie 
na Śląsku wałki z policją o trumme 
ze zwłokami zastrzelonego na grani- 
cy przemytnika. 


ERC WEZ E a OE CÓÓROC | 
Święto gór 


w Zaxopanem 


Jak wiadomo, w r. 1934 plano: 
wane było urządzenie po raz 
pierwszy w naszym kraju „świę- 
ta gór“ w Zakopanem. Klęska ka 
tastrofalnej powodzi, jaka nawie 
dziła województwo krakowskie, 
zmusiła organizatorów do zanie- 


no zrealizować pomysł urządze- 
nia "ówięta gór” w Zakopanem. 
Komitet organizacyjny podjął już 
swoje czynności i planuje odby- 
cie „święta gór“ w okresie od 4--- 
I11 sierpnia. 


Lwowem wyjśśi Gna 


żały wśród moczarów, a jednak bro- 
ni palnej w pobliżu nie było. Została 


więc ona przez sprawców morder- 
stwa odrazu zabrana. 
* Ma się tu do czynienia z pora- 


chunkiom względnie zemstą ze stro- 
ny UON, której nie podobała się rola 
Kowalukówny, podczas procesu o 
zamach na pocztę w Gródku Jagiel- 
lońskim, w którym zasiadła na lawie 
oskarżonych, a następnie została u- 
wolniona, 


cia o trumnę 


przemytnika 

W kwietniu ub. roku straż gra- 
Liczna zastrzeliła niejakiego Piotra 
Saracha z Wielkich Piekar. Z pole- 
cenia władz śledczych zwłoki zabite- 
go trzymano na miejscu zastrzele- 
nia, a gdy trup zaczął się rozkładać, 
władze prokuratorskie nakazały nie- 


zwłoczne  pochowanie, obarczające 
tym obowiązkiem Urząd Okręgowy 
w Szarleju. 


W chwili wynoszenia trumny ze 
zwłokami Saracha z kostnicy szpi- 
tala w Szarleju, jeden z nozestników 
pogrzebu krzyknął: „Jazda z trum- 
ną do Piekar, nie damy go pochor 
wać, jak psa!*. Równocześnie ucze- 
sinicy pogrzebu rzucili się na poli- 
cję, konwojującą zwłoki, nsiłując o- 
dcbrać trumnę. Mimo to pogrzeb od- 
był się, choć wśród gorszących awan- 
tur, a po przeprowadzeniu śledztwa 
kilku członków rodziny Sarachów, 
oraz ich krewnych i majomych sta- 
nęło przed sądem. 

Sąd część oskarżonych rhiewinnił, 
a część skazał na kilka tygodni wię- 
zienia, jednym zawioszajas karo. 


drugim — nie odraczając kary. 


przyciśnięty kłopotami finansowomi 
chciał sprzedać wielki kamień pia- 
s«owcowy z wyrytym na nim napi- 
sem: „Szubin — Zamok 1250“. Nie 
mógł jednnk znaleźć amatora na pa- 
wiątkowy kamień, za który swego 
czasu zapłacił 100 zł. Kamicń tem 
kupił od właściciela zamku, nieja- 
kiego Stalnszki. 

Ów Staluszka ma za sobą niezbyt 
pochlebną, ale też i dość niezwykła 
przeszłość związaną z ruinami zam- 
czyska szubińskiego. 

Przed kilku laty Szubin szezycił 
się ruinami starego zamku z XIV 
wieku. Po wojnie zjawił się w Szu- 
binie przybysz z Rosji, wspomniane 
już wyżej Staluszka, który zakupił 
grunty, na których wznosiły się mi- 
ry. Ponieważ był to okres szalonego 
głodu mieszkaniowego, Staluszka 
postanowił urządzić w zamku miesz- 
kania i rychło zmalazł lokatorów do 
swojej „kamioniey*. Jednak lokato- 
rzy Staluszki po pewnym czasie 
przestali płacić komorne, dowodząc, 
żo ruiny właściwie są niczyje i do 
uikogo uie należą. 

Staluszka postanowił wyeksmito- 
wać lokatorów. Zwrócił się więc do 
magistratu, dowodząc, że ruiny są 
niezdatno do zamieszkania. Magi- 
strat jednak wyszedł z założenia, że 
i widać miny nadawały się na miesz- 
kanie, skoro Staluszka wynajmował 
je poszczególnym lokatorom, kazał 
tylko przeprowadzić remont i zbudo- 
wać dach nad ruinami. Bezczelny a- 
ferzysta zażądał wtedy od magistra- 
tu subwencyj na budowę dachu, a 
gdy ma jej odmówiono zwrócił się ze 
skargą do wyższych władz. Tymeza- 
sem do Szubina przybyła specjalna 
komisja, orzekła, że zamek ma war- 
lość zabytkową i obeiążyła magistrat 
obowiązkiem konserwacji. W- związ- 
ku z tem wycksmitowano lokatorów 
Staluszki, 

Zamek więc przestał dawać docho 
dy. Staluszka przystąpił zatem do 
burzenia ruin i zaczął sprzedawać o- 
kolieznym gospodarzom stare, leez 
masywne cegły po połowie ceny. 
W krótee koło zamku wszczał się nie- 
zwykły ruch, ruiny znikły z powierz- 
chni ziemi, a zało w okolicy powsta- 
ło kilkanaście nowych budynków go 
spodarskich ze starej, ciemnej cegły. 

Nie wystarczało to jednak Sta- 
luszce. Zaczął sporządzać „pamiąt- 
ki“, ryjąc na bryłach piaskowca na- 
pisy, mające dowodzić pochodzenia 
kamienia z zaniku w Szubinie. Tak 
sporządzone „zabytki“ spryciarz 
sprzedawał amatorom - „bieraczom. 

Obeenie, gdy młynarz chciał sprze- 
dać kupiony od Staluszki kamień, 
cała afera wyszła najaw, 


Katastrifa samoletowa 


pod Puławami 

LUBLIN, 274. — Jak donoszą 
z Puław, na polach wsi Masów 
powiatu puławskiego wydarzyła 
się katastrofa samolotowa, której 
ofiarą padli por. pilot Franciszek 
Wojnarowicz oraz obserwator 
ppr. Bogdan Bolkowicz. Samolol 
wojskowy, prowadzony przez Woj- 
narowicza, wpadł w pewnej chwi- 
li w t. zw. korkociąg, co było przy- 
czyną katastrofy. Aparat z nie- 
wielkiej wysokości runął nagle 
na ziemię, rozbijając się doszczę- 
tnie, przyczem obaj lotnicy ponie- 
Śli śmierć. Na miejsce wypadku 
przybyła z Iublina specialna ko- 
misja lotnicza, 


Mr. 121 


Lwów, w kwietniu. 

Lwów od kilku dziesiątków lat 
stanowi centrum polskiej nauki 
historycznej. Założone w r. 1887 
we Lwowie Towarzystwo Histo- 
ryczne skupiło główne poczynania 
na polu badań historycznych, tak 
że zyskało prawo i o reprezento- 
nia polskiej historji wobec swo- 
ich i obcych. W r. 1925 odbył się 
w Lwowie ogólnopolski zjazd hi- 
storyków, na którym T-wo Histo- 
ryczne we Lwowie zostało zreor- 


ganizowane w ogólne Polskie To-| lowej Marysienki, Markiza D,Ar- 
warzystwo Historyczne, obejmu-| quien przez króla Jana III Sobie- 
jące swym zasięgiem i przez swo-| skiego na zamku w Żółkwi i t. d. 


je oddziały lokalne całą Polskę. 
Siedzibą jednak zjednoczonego 
"Towarzystwa pozostał nadal 
Lwów. Tu też nadal wychodzi 
„Kwartalnik Historyczny“ będący 
organem lwowskiego T-wa Histo- 
rycznego od chwili jego założe- 
nia, a dziś ogólnego Polskiego 


we L. 


wieńskiej. Dziś historycy niejako 
uświęcają nazwę Ziemi Czerwień- 
skiej przez oznaczenie swego or- 
ganu tem mianem. 

Co zaś do treści pierwszego 
numeru „Ziemi Czerwieńskiej” ja- 


W owi 


ABC 


eż. 
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| Bardzo interesującym jest prze- 
| giąd literatury, dotyczącej zie- 
jów Ziemi Czerwieńskiej od pier- 
| wszej o niej wzmiance Nestora 
z r 981 aż po dzień dzisiejszy. 

Na zakończenie 


-= NOWINY CODZIENNE 


ryczmej 


że Lwów nie chce zrezygnować ze 
swej roli narodowej i kulturalnej, 
mimo akcji ewakuacyjnej, która 
od dłuższego czasu podcina pod- 
stawy materjalne rozwoju miasta 


jedna uwaga!j kurczy jego polski stan posiada- 


ko pisma historycznego, to przed-| aktualna: Powstanie czasopisma| nia. 


stawia się ono bogato i wszech- 
stronnie, zawierając kilkanaście 
rozpraw artykułów, materjałów 
bardzo ciekawych, jak np. inwen- 
tarz zamku trembowelskiego z r. 
1551 lub udekorowanie ojca kró- 


T-wa Historycznego. 

Jednak ten fakt, że „Kwartal- 
nik Historyczny” jest obecnie pi- 
smem historyków ogólno - pol- 
skiem, stał się przyczyną pięknej 
inicjatywy, jaką właśnie w tej 
chwili została urzeczywistniona. 
Oto w związku ze wzmagającem 
się zainteresowaniem zarówno na- 
ukowych sfer jak i szerokich kół 
inteligencji zagadnieniami połu- 
dniowego wschodu, oddział lwow- 
ski Pol. Towarzystwa Historycz- 
nego postanow ił powołać do życia tu wyniki obserwacyj, poczynie* 
czasopismo historyczne o charak-| nych przez obserwator * Kio: 
terze regionalnym. Miał to być za-|to w dniu 12 kwietnia, gdy Mars 
sadniczo rocznik, ale czasami be-|oddalony jest od £i zafddje 
dzie się ukazywał dwa razy do ro-|ę 90 miljonów kilometrów. Mo- 
ku, Właśnie ukazywał się pier-|ment taki następuje jeden raz w 


STOSUJE 5:Ę 
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PRZYNOSZĄ ULGĘ I UŚMIERZAJĄ BÓLE! 
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Na Marsie jest jesień... 


TOKJO, (PAT). — Ogłoszono 


wszy numer, duży, bo obejmujący 
140 stron. Pismo nosi nazwę „Zie- 
mia Czerwieńska'. Nazwa ma tu 
znaczenie programowe. Zazna- 
czyć wypada, że nazwa ta, odwie- 
cznie polska. a wskazująca na od 
wiecznie polski charakter naszych 
ziem południowo - wschodnich zdo 
bywa sobie prawo obywatelstwa. 
Przed rokiem bowiem już pow- 
stał we Lwowie tygodnik pod tą 
nazwą, mający na celu budzenie 
6WEFEJI"T ZYWotnóści wśród szeto- 


kich mas polskich na Ziemi Czer-| zielenią. 


Rozsirzyśn ecie K 


na pio ekt regulacji placu marsz, Piłsudskiego 


W piątek zakończone zostało 
posiedzenie sądu 


regulacji 


sowa nr. 29, drugą nagrodę 4.000 
zł. praca konk. nr. 38, trzecią w 


PRZY CRRPIANIACH Me 
(Rogacz zycza. 
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konkursowego | pozatem następujace prace zosta 
w sprawie przyjęcia projektów | ły zakupione przez zarząd miej- 
placu marsz. Piłsude- | ski po 1.000 zł. nr. nr.: 14, 23, 2 
kiego. Rozdzielone zostały nagro- |58 i 61. Prezydent Starzyński u- 
dy w sposób następujący: 5.000 | stanowił jeszcze jeden dodatkowy 
złotych otrzymała praca konkur- {zakup na pracę nr. 37. 


okresie 2 lat i 2 miesięcy. Obser- 
wacje prowadzone byly w dosko 
nałych warunkach. Dyrektor ob- 
serwatorjum, prof. Jamamoto 
twierdzi, że na Marsie rozpoczął 
się obecnie okres. jesienny, od- 
powiadający wrześniowi na zie- 
mi. Śnieg był widoczny jedynie 
na południowym biegunie plane- 
ty. Kanały na Marsie były widocz 
ne bardzo wyraźnie. W tropikal- 
nym pasje Marsa_pjożną było „za: 
obserwować przestrzenie pokryte 


.- 


le 


DNKYTSU 


wysokości 8,000 zł. praca nr. 46, 


Wszystkie prace wystawione 


| zostaną w sobotę o godz. 12 w sa- 


li Muzeum Narodowego, przy- 
czem wystawa ta dostępna 
będzie dla zwiedzających od go- 
dziny 11 do 8-iej do poniedziałku 
1 maja włącznie. Data ta jest o- 
statnim terminem przyjmowania 
sprzeciwów ze strony zaintereso- 
wanych. Otwarcie kopert i ustale 
nie nazwisk autorów projektów 
nastąpi w dniu 2 maja w polu- 


a 


dnie na wystawie. 


w teairach 


TEATR AKTORA: Krzyk. 
Sztuka A. de Stefani i F. Cerio. 
Przekład Tadeusza Kańskiego. 

Obłęd, granica szaleństwa 1 
normalności, dom warjatów i je- 
go pensjonarjusze — to moty- 
wy równie efektowne jak zużyte 
i nadużyte w literaturze. Dwaj 
autorzy włoscy, A. de Stefani i 
F. Cerio, nie zrażając się tem. 
zmajstrowali sztukę, która obli- 
czona jest wyłącznie na  efekr. 
na efekt niesamowitości i grozy 
— ale przedewszystkiem bodaj 
na efekt świetnej roli głównej. 

Próżnoby szukać w „Krzyku“ 
jakichś większych aspiracyj au- 
torskich. Rzecz nie wychodzi po- 
za pewne szablony w traktowa- 
niu Środowiska chorych umysło- 
wo, a akcja rozwija się około 
popularnej tezy, że psychjatra 
sam zawsze jest potroszę warja- 
tem. Bohater „Krzyku“, prof. Bru 
no Oders, nadludzkim wysiłkiem 
woli tłumi rozwijającą się w 
nim chorobę psychiczną, ule wre 
szcie choroba bierze górę. Koń- 
cowa scena — to wybuch obłędu 
na wykładzie uniwersyteckim. 
Akcja sztuk zbudowanej zręcz- 


nie i nie bez wyraźnego wpływu 
metody pisania powieści detekty- 
wistycznych, osiąga niewątpliwie 
swój cel — t. zw. „trzymanie wi 
dza w napięciu od pierwszej do 
ostatniej sceny“, 

Inna rzecz, że ma się trochę 
żalu do autorów za to eľekciar 
stwo na koszt widza. Temat do- 
mu warjatów prosiłby się raz o 
odkłamanie. W zakłudach dla u- 
mysłowo chorych znacznie mniej 
jest niesamowitości į grozy, niż- 
by to się mogło zdawać z literac- 
kich transpozycyj. Jest dużo 
cierpienia i smutku. Zwiedzałem 
w zeszłym roku, na zaproszenie 
jednego z najciekawszych Ņp3y- 
chjatrów nowej szkoły, dra Fro- 
stiga, jego zakład w Otwocku. 
Było to niedługo po reportażach 
Choromańskiego z Tworek. Ude- 
rzyła mnie olbrzymia różnica, ja 
ka zachodziła pomiędzy tem In- 
ferno, jakie odmalował gwo!: 
sensacji literackiej Choroman- 
ski, a szarą, smutną, pełną ludz- 
kiego cierpienia i tragedji rzeczy 
wistościa zakładu dla umysłowo 
| chorych. Toteż i do reałjów sztu 
| ki wioskich autorów trzeba 
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„Ziemi Czerwieńskiej"' świadczy. 
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Międzynarodowy 


w Be 


BERLIN, 27.4. (PAT). Wezoraj 
przed połuduiem otwariy został w 
gmachu opery Krolla międzynarodo- 
wy kongres filmowy. Wielka sala, w 
której odbywają się zwykle posiedze- 
nia parlamentu Rzeszy, ozdobiona 
była zielenią i kwiatami. Nad trybu- 
ną umieszczono flagi o barwach 
państw, uczestniczących w kongre- 
sie. Obok prezydjum kongresu zajęli 
miejsca przewodniezący poszczegół- 
nych delegacyj narodowych. Wśród 
członków prezydjum zauważono m. 
in. prezydenta izby filmowej dr. 
Scheuermanna, przewodniczącego zw. 
niemieckich z teatrów świetlnych 
Bertrama oraz prezydenta międzyna- 
rodowego zw. tcatrów świetlnych 
Jowredain'a (Bruksela). W lożach 
zajęli miejsca przedstawiciele dyplo- 
macji oraz szef nar. socjalistycznego 
urzędu prasy zagranicznej Hanf- 
staengl. 

Dr. Schenermann witając ehoenych 
podkreślił, że od szeregu lat rozwija 
się coraz bardziej współhwaca na 
ważnych odcinkach prodnkeji filmo 
wej. Mówea pornszył kwostję mię- 


skiej. Wezoraj została otwarta w 
Warszawie w salach „Zachęty o g. 
12-ej w poł. Wystawa pod nazwą: 
„Sztuka perska i jej wpływy”, gro- 
madzi szereg bezcennych  ekspona- 
tów, pochodzących zarówno ze zbio- 
rów państwowych, jak i kolekcyj 
PIZDY Cha ma me 

— Powstaje stały teatr Ziemi Ka- 
szubskiej. Staraniem działaczy re- 
gjonalnych powiatu morskiego po- 
wstaje stały Ludowy Teatr Ziemi 
Kaszubskiej. Siedzibą teatru jest 
Wejherowo. Widowiska odbywać się 
beda bezpłatnie. Zadaniem teatru 
bedzie również organizowanie na 
wybrzeżu i w całym powiecie mor- 
*kim kółek teatralnych. 

— Wystawa „Cuda życia”. W ha- 
lach wystawowych przy Naiserdamm 
w Berlinie otwarto nader oryginalną 
wystawę p. n. „Des Wunder des Le- 
bens“ (Cuda życia). Celem wystawy 
jest poinformowanie zwiedzającego, 
jak jest zbudowany i jak fuukejonu- 
je organizm ludzki. W głównym sa- 
lonie szereg rzeźb wyobraża różne 
seeny Z życia rodzinnego,” a dzie- 
więć dzwoneczków wydzwania pro- 
sig, piosenkę dziecinną. Co 5 minut 
powtarza się ta piosenka i przypo- 
mina zwiedzającemu, że co 5 minut 
rodzi się w Niemczech dziewięcioro 


dzeci. Na wystawe jest wielka ilość ; EEEE UKNIENNAE CENNY 


pomysłowych eksponatów, tablie i 
wykresów. Powszechną ciekawość 
bndzi „człowiek ze szkła”, naturalny 


odnosić z wielkiemi zastrzeżenia 
mi. I pamiętać, że nie chodziło tu 


|o realje — ale o wywołanie dre- 


szczyku u widzów. 


| Główna rola sztuki, rola prof. 
| Odersa, jest t. zw. „samograjem” 
aktorskim. Nie w tem więc dziw- 
nego, że gdy rolę tę dostał J a- 
ra c z, uczynił z niej majster- 
sztyk najwyższej klasy. Gra Ja- 
racza jest też największym mag- 
nesem przedstawienia. Cały zre- 
sztą zespół (w  reżyserji P e- 
rzanowskiej) gra wybor 
nie. Piasko w sk a, wybija- 
jąca się na czoło młodych akto- 
rek, pozyskana świeżo z Ateneum 
do Teatru Aktora, Juljusz 
Łuszczewski, również 
czołowy dziś aktor scen stołecz- 
nych, choć jeszcze nie ma w szer- 
szej opinji tej marki, na jaką za- 
sługuje, Chodecki, inteli- 
gentnie podający rolę, Danit 
łowicz, niezawodny w rolach 


ka, utalentowana Kryńska 
(której brak jednak mocnej reki 
reżyserskiej) — stworzyli przed- 
stawienie na dużym poziomie. 
Daszewski 
dekoracjach tego, na co go stać. 
TEATR LETNI: Muzyka na 


a n | ra 
Z nauki i sztuki 
DE TT. ECETES 
— Otwarcie wystawy Sztuki Per- i przezioczysty model 


4 buktceejologów obsorwujących czy to 


daje obfite wypróżnienie. Pyt. się lek 


charakterystycznych, i młodziut* dziejską, 


W. Ś. 
(Zi EERSTE 


kongres filmowy 
rinie 

dzynarodowej ochrony praw autor- 
skich zagadnienie techniuznej norma- 
lizacji i standaryzacji, kwesiję utwo- 
rzenia akademji filmowej, archiwów 
oraz studjów  filmn artystycznego. 
Wszystkie te ważne sprawy stwier- 
dzają konieczność stałegołmiędzynaro 
dowego kontaktu, który w niedale- 
kiej przyszłości doprowadzić może 
do powstania stałych międzymarodo- 
wych biur filmowych, a tem samem 
międzynarodowej unji filmowej. 


Przedstawiciel Ministerstwa Pro 

pagandy Rzeszy nadradca O. Racthor 
powitał kongres imieniem rządu Rze- 
szy i z naciskiem wskazał na donio- 
słość zadania filmu w dziedzinie 
nliženia między narodami. Kongres 
osiągnie swój cel, o ile film stanie 
sie środkiem peparcia rozsądnego 
porozumienia i trwałego pokoju 
Światowego. 


Imieniem delegacyj zagranicznycćr 

= mawiał P. Jourdain zapewnia- 
ige, że wszysey przedstawiciele kra- 
jów zagraniczych emją się na tym 
kongresie sojnsznikami. 


organizmu 
lndzkiego, na którym poszczególne 
organy są różnie kolorowane. 

Z punktu widzenia naukowego naj 
ciekawszą częścią wystawy jest „mi- 
krovivariim'', wielka ciemna izba, w 
której 300 osób jednocześnie może 
przyglądać się pracom biologów i 


tkanki organiczne, czy ło różne 
drobnoustroje. Specjalne urządzenie 
pozwala powiększyć 12.000 razy mi- 
kroskopijne przekroje i rzucać je na 
ekran. 


— Plany repertuarowe teatrów. 


jOpera zapowiada jako najbliższą 


premjerę, operę Aubera „Niema z 
Portici“, w której w tytułowej, nie- 
mej - mimicznej roli wystąpi [oda 
Halama. W trzecim akcie Halama 

ańezy „Tarantellię*. Operę pro: 
wadzi B. Mierzejewski, główne par- 
tje śpiewają: Szezepańska, Czaplic- 
ki, Wejsis. 

Teatr Narodowy wystawił wczoraj 
druga w tym sezonie w teatrach T. 
K. K. T. premjerę Szekspirowską, 
„Poskromienie złośnicy“ z M. Mo- 
dzelewską w roli tytułowej i Jerzym 
Leszczyńskim w słynnej roli Petruc- 
cia, granej niegdyś z wielkiem po- 
wodzeniem przez Bol. Leszezyńskie- 
to, ojca Jerzego. 


Przy zaparciu stolca, naturalna 
woda gorzka „Franciszka - Józefa” 


Ml 


ulicy. Komedja Pawła Schurka. 
Przeróbka i układ muzyczny Ma- 
rjana Hemara. 

Nie znam komedji Schurxa w 
oryginale, toteż trudno mi oce- 
nić, ile z tego przedstawienia, 
które widzieliśmy w Teatrze Let 
nim, zapisać trzeba na rachunek 
adaptacji Hemara, a ile na konto 
autora. Sądząc z specyficznej at- 
mosfery, bardzo dalekiej od wie- 
deńskiego sentymentalizmu, „Mu 
zyka na ulicy“ w Teatrze Let- 
nim jest bardziej sztuką Hema- 
ra, niż Schurka. Adaptacja mia- 
ła zresztą na celu przetłumacze- 
nie wiedeńskości sztuki na war- 
szawskość. Tylko, że o tę war- 
szawskość hemarowską możnaby 
się —i trzeba — posprzeczać. 

Owoż od jakiegoś czasu ze sce 
nek kabaretów, z szpalt pism hu 
morystycznych i z  feljetonów 
pism codziennych  forsuje się 
gwarę i obyczajowość Z ł >- 
jako gwarę i oby- 
czajowość przedmieść Warszawy. 
Wyrażenia takie, jak „lipa”, „ka 
puś“, „mamer”, i t. d, znane 
dawniej tylko w kołach zawodow- 


gle stały się popularne, a wraz 
z nimi cały arsenał lumpenprole: 


"Z Falharmon)i 


muzyki włoskiej 


Festival 


Pierwszy symfoniczny koncert 
w sezonie Filharmonji, który się 
odbył... bez solisty. I brak jego 
wcale się nie' dawał zbytnio od- 
czuć. Bardzo pouczający prece- 
dens dla racjonalnego zwalczania 
u nas solistomanji, szczególniej, 
jeżeli nie każdy z tych solistów- 


olimpijczyków stoi na wysukości 
zadania, 

„Młody kapelmistrz włoski (prze 
praszam: italski) Willy Ferrero, 
x - cudowne dziecko, południo- 


© 


wiec o ekspansywnych gestach, 
jest muzykiem znakomitym. Na 
terenie rodzimej twórczości. któ- 
rą nam zaprezentował na swym 
piątkowym koncercie, * czuje się 
doskonale. Duży temperament i 
polot wykonawczy w połączeniu 
z dużą rutyną dyrygencką i głę- 
boka muzykalnością, składają się 
na typ kapelmistrza o pierwszo- 
rzędnych kwalifikacjach. 

Bogaty i ciekawy' program Wy- 
konał W. Ferrero Świetnie, toteż 
jemu i orkiestrze filharmonicz- 
nej zgotowała publiczność dwu- 
krotnie w ciągu wieczoru gorącą, 


spontaniczną  owację. Oprócz 
„Concerto grosso“ Vivaldiego, 
Na ekranach 


Str. 5 


wszystkie inne utwory były wyko- 
nane w Warszawie po raz pierw- 
szy. A więc „Buriesca*  Ścarla- 
ti'ego w instrumentacji De Nar- 
di'ego — piękny stylowy obrazek 
z epoki; „Ptaki“ — Suita Resppi- 
ghi'ego (Preludjum, Gołąb, Kura 
i Kurczątka), oparte na materja- 
le muzycznym kompozytorów 17 i 
18-go stuleci bardzo ciekawe prób 
ki stylizacji transkrypcji, a właś- 
ciwie transplantacji fragmentów 
dawnej muzyki do całkiem współ- 
czesnej nomenklatury i nowo- 
czesnemi Środkami technicznemi 
wyrażonej; Uwertura Rossini'ego 
do opery „Jedwabna drabina“ — 
pełna werwy, temperamentu świe- 
tnego humoru, godnego autora 
„Cyrulika Sewilskiego'”. 


W drugiej części programu za* 
prezentował W. Ferrero współ- 
czesną muzykę włoską: „Kontra- 
sty“ E. Masetti'ego — utwór, bę- 
dący próbką wyrażenia za pomo- 
cą dźwięków zmechanizowanego 
sztucznego życia lalki (towarzys- 
kiej), a więc coś à la satyra; 
„Tancerka z Hoggar“ Rosseli- 
ni'ego — o nieco wątpliwej war- 
tości i niejednolitym poziomie; 
doskonałą „Partitę*  Petrani'ego 
kompozycję, zńamionującą kapi- 
talne opanowanie środków orkie- 
Stralnych, niezwykłą brawurę i 
wirtuozję oraz świetne posiada- 
nie formy najmłodszego i bodaj 
najzdolniejszego spośród kompo- 
zytorów współczesnych Włoch i 
wreszcie „Epizod symfoniczny z 
opery Romeo i Julji* R. n ró - 
— typowo operową kompózycją o 
przeladowanych efektach, nie po-" 
zbawioną jednak wartości, roz- 
machu i wyrazu oraz siły ilustra- 
cyjno - dramatycznej i nawet na- 
pięcia — ale nie wznoszącą się 
nad poziom wyższy od przeciętne- 
ga 


Miko. 


„Byli sobie dwaj hultaje” , 


Wki Pan 


Nowy film Flipa i Flapa jest 
bardzo sympatyczny. Popularni 
wesołkowie mają równie.duże po- 
wodzenie w groteskowej farsie 
współczesnej. jak i w filmach ko- 
stjumowych. Tym razem jest to 
stylizowana bajka, a raczej no- 
wa bajka, w której występują tra- 
dycyjni bohaterowie wszystkich 
ulubionych dziecięcych bajek. Do 


bry pomysł zręcznie wykorzysta 
no i tak powstał miły film humo- 
rystyczny, czasem tylko trochę ra 
żący pewną amerykańską trywjal 
nością w fabrykowaniu standar- 
towej poezji. Vis comica Flipa i 
Flapa nic nie straciła ze swej 
zawsze szumnie reklamowanej 
mocy. 


imponujące cyfry pracy 


„Dopo L=varo'" 


W całej Italji wielką popularno- 
ścią cieszy się organizacja „Dopo 
lavoro“ — Po Pracy“, która zajnin- 
je się racjonalną organizacją wypo- 
czynku robolnika i pracownika umy- 
słowego i dostarczaniem mu po mi- 
nimalnych cenach lub bezpławie 
kulturalnej rozrywki, dobrej książki 
czy imprezy sportowej. 

Ogłoszono tu ostatnio sprawozda- 
nie z 10-letniej działalności tej or- 
ganizacji, z którego wynika, że licz- 
ha jej członków wzrosła z 280.584 do 


tarjackich. dorożkarsko - majda- 
niarskich przekleństw (ty. taki i 
owaki, szarpany w oko, dziąsło 
i t. d.). Poprzez scenki kakare- 
tów i feljetony Wiecha język ten 
zaczął przenikać w inteligencję, 
ba, nawet w język literacki. Ale 
przedewszystkiem zaczął przeni- 
kać tą właśnie drogą na przed- 
mieścia. Przedział, jaki istniał 
dawniej między gwarą złodziej- 
ską, a gwarą przedmiejską, zani- 
ka. Tego zaś rodzaju adaptacje, 
jak hemarowska przeróbka kome 
dji Schurka, petryfikują ten stan 
rzeczy. 

Gdy się to obserwuje, chciało- 
by się zainicjować jakąś orgari- 
zację obrony języka naszego 
przed inwazją ohydnego złodziej 
skiego żargonu. A już w każdym 
razie do obrony tej powołany jest 
teatr, i to teatr krzewienia kult" 
Mya 

Uwaga to raczej marginesowa, 
gdy chodzi o przedstawienie w 
Teatrze Letnim. ale pora już o te 

į rzeczy zacząć się upominać. Mam 
wrażenie, że tekst komedji, oczy- 
szczony z różnych „grand“ języ- 


nie dał w|ców kunsztu złodziejskiego, na-| kowych, tylkoby na tem zyskał, » bić zwykieg 


e stracił. Bardziej bezpośred- 


nio przemówiłby do widza urok! 
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pokaźnej cyfry 2.108.227, z ezegd 
liczba robotników wynosi 1.312.498, 
a pracowników umysłowych 
195.129. Bardzo poważny rozwó: 
Gziałalności tej organizacji zazna- 
czył się na wszystkich polach, zarów- 
no w dziedzinie kulturalnej, arty- 
stycznej, jak sportowej i propagan- 
dy higjeny. 

Liczba lokalnych stowarzyszeń kul 
turalnych wzrosła z 87 do 8514, 
sportowych z 467 do 8.025, a liczba 
bibljotek z 80 do 3.156. 


komedyjki o trzech wagabur' 
dach, grywających na  podwór- 
kach kucharkom modne „szlagie- 
ry“. Nawiasem mówiąc, podwór- 
kowi grajkowie warszawscy, ma- 
ją repertuar obszerniejszy. Nie 
raz zdarzyło mi się słyszeć pic- 
senki oryginalne, ujmujące swą 
naiwnością i naprawdę bardziej 
dla Warszawy, prawdziwej War- 
szawy charakterystyczne, niż fa- 
brykowane przez dostawców tea- 
trzykowych tanga i foxtrottv. 

Tyle uwag zrzędnych. Ale za- 
raz potem trzeba oddać sprawie: 
dliwość i komedji i jej przerób- 
ce, że jest teatralnie wyborna — 
a przytem świetnie grana. D y m- 
sza i Znicz! Czy trzeba d9 
dawać coś więcej? A oprócz tych 
dwóch mistrzów humoru — dc- 
skonali: Hnydziński.Ż a b- 
czyńska,żelichowska, 
Chmurkowski. 

Chmurkowski gra  handełesa, 
który nazywany jest kacapem . 
ma być Rosjaninem. Nie słysza- 
łem jakoś, żeby rosyjscy emigrau 
ci trudnili się u nas handlem sta 
rzyzną. Czy nie prościej było zro 
o warszawskiege han 
dałasą ? 


St. P. 
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SŁONCE 
i wschod__ zachod 
Ż=015M, 


KSIĘŻYC 


KWIECIEŃ 


15—55 


wschoa j zachod _ 
2—8 13—72 
Dł. dnia Przyb. 


14—42 | 6—58 
a aa aa 


Dziś $w. Pawła. 
Jutro Sw. Piotra. 
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Nieco chłodniej 


Wczoraj rankiem w dzielnica ach 
wschodnich i południowo - wschod- 
nich byio pochmurno z deszczem, w 


* NIEDZIELA 


pozostałych dzielnicach było prze- 
ważnie dość pogodnie. 
Temperatura o godz. 1 wynosiła 


od — 6 st. do — 8 st. ha Pomorzu 
i w Poznańskiem, oraz od +- 8 st. 
do — 11 st. w pozostałych okolicach. 
W górach notowano od + 1 st. 
do + 5 st. 

Opady za dobę ubiegłą przeważnie 
pochodzenia burzow ego ogarnęły pra 
wie cały kraj, osiągając miejscami 
znaczne wysokości (Kielce 26 mm., 
Kołomyja 26, Zaleszczyki 20, Tru- 
skawiec 19, Drohobycz 16, Worochta 
52). Na Śląsku i Podhalu oraz częś- 
ciowo na Podlasiu i Polesiu opadów 
nie notowano. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: We wschod- 
niej części kraju zachmurzenie zmien 
ne z deszczami, zwłaszcza w dzielni- 
cał południowo - wschodnich; poza: 
tem pogoda słoneczna o zachmurze- 
niu umiarkowanem. W całym kraju 
nieco chłodniej. Umiarkowane wia- 
try z kierunków północnych. 
| i Or E m | 


Jest do odstąpienia patent, 
polskiego firmy Cofiarom A. 


_  _ WSKAZANIA 
ZŁA PRZEMIANA MATERII 
CHRONICZNE ZAPARCIE 
KATARY 


Wyrok na zaa B 


ŻOŁĄDKA KISZEK 


e 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


ryskawicy 


Ojciec „wodza“ był umysłowo chory 


27 


KATOWICE. 27.4. W procesie o 
napad na stację w Gierałlowicach 
zapadł wyrok (o czem uonieśliśmy w 
wydaniu warszawskiem). 

Główny oskarżony HTłoczck, który 
poza rabunkiem ma na sumieniu 
śmierć urzędnika kolejowego Pawla- 
ka, został skazany na 4 i pół rokn 
więzienia. 

Oskarżony Szołtysek, 
Kzzyszowie, został skazany 
ta więzienia; 


kolejarz z 
na Z la- 
„Rajawski, kupiec z 
Katowice, na 1 rok wiezienia: 
Skrzypezyk, urzędnik kolejowy, 
statnio pełniący obowiązki na a 
Gieraliowice. na półtora roku wię- 
zienia; Pawlas na 1 rok, Paralus na 
1 rok; h. przywódca narodowych 
socjalistów spod znakn „Błyskawi- 
cy” Grała na 2 lata wiezienia. O- 
skarżeni Ploch, Popla i Masoń zo- 
stali uniewinnieni. 

Dodać należy, że obrońca Grałty 
wniósł o zbadanie jego stanu umy- 
słowego rzez psychiatrów, 
dząc, iż ojciec jego 


twier- 
był nmysłowo 
[EEEE EE CY YYYY 


względnie licencja z ‘patentu | 


Nr. 7777 na: „Sposób otrzymywania sztucznego RAZY 


kawy | jego zastosowanie". 
Oferty: Warszawska Agencja 
kiewicza 3 dla „Patent”. 


Reklamy Warszawa ul. Sien- | 
! 


chory. 
rzucił. 
W ostatniem słowie wszysey Oskar 
żeni prosili o łagodny wymiar ka- 
ry, przyczem oskarżony Skizypezyk 
błagał o lrość nad sześciorgiem swo- 
ich dzieci. 
Oskarżeny: 
stowie prosił 


Sad jednak wniosek ten od- 


Ploch w ostatniem 
o niebrauie pol uwage 


jego poprzedniej kary za komunizra. 
Wyjechał wprawdzie do Bolszewji, 
gdy jednak przekonał sięł że robot- 
ników trakłują tam gorzej niż by- 
dlo, dziś nie ma nie wspólnego z ko- 
munizmem. 

Wyrok na sprawców napadu na 
stację Gierałtowice wywołał na ca- 
lym Śląsku wielkie wrażenie. 
ISNS CERES. 


Niezwukle uzdrowienie 


sparaliżowanego od lat 12-u 


WILNO, 274. — Jak donoszą z 
Wilna, w gminie twereckiej, wsi 
Ruszaki wydarzył się niczwykiy 


wypadek niespodziewanego powro 
tu do zdrowia sparaliżowanego od 
lat 12 Ludwika Sidorowicza, co 
wśród mieszkańców wsi wywołało 
wielkie wrażenie. Uzdrowienie 
C5-letnicgo paralityka wieś uważa 
za cud. | 


Sidorowicz przez dłuższy czas 
leczył się bezskutecznie i dopiero 
niedawno postanowił szukać ra- 
tunku w modlitwie. Udał się z sy- 
nem do Ostrej Bramy i tam mo- 
all się gorąco o odzyskanie zdro- 
wia. Po powrocie do wsi w ciagu 
kilku dni odzyskał zupełnie wła- 
àze w nogach. 


odkopanie na Helu SK. 
Naistarszej latarni morskiej 


GDYNIĄ, 274. Nu Helu, przy pre- 
wadzeniu prac requlacyjn"oeh. na- 


Góra obsuwa się 


ma cmentarz żydowski. 


KRAKÓW, 27.4. — W Wiielicz- 
ce znalazł się w niebezpieczeń- 
stwie miejscowy cmentarz żydow- 
ski i to wskutek niezwykłego zja- 
wiska obsuwania się góry. Mia- 
nowicie położone dwa kilometry| m 
za miastem wzgórze na t. zw. Gra- 
kówkach zaczęło się obsuwać na 
"najbliższe pola i żydowski cmen- 


Czterej LR 


ŻYWCEM zasypani 


WILNO, 27.4. Nieszcześliwy wy 
padek obuunięcia się wzgórza, które 
zasypało 4 robotników, zdarzył się 
w pobliżu Juraciszek w gminie ku- 
delskiej. Mianowicie ezterej robotni- 
cy rozkopywali wzgórze, skąd wydo- 
bywali piasck, nagle zbocze wzzó- 
rza obsunęło się. zasypując ich zie- 
mią. Dzięki natychmiastowej akcji 
ratunkowej, trzech z nich: Włady- 


Zwycięstwo włościan spod Płocka 


|--o węg w Płeck 
PŁOCK, 27.4. Wezoraj zakończo- 


ve zostały pertraktacje między płoc- 


PTFE 
niekrępu- 


ODNAJMĘ POKOJ 
jący, kuchnia do dyspozycji przy ul. 
Chmielnej 104 wiadomość u dozorcy. 


tół solidny 10 złotych, szafka ka- 

wałerska 30, 6 krzeseł mocnych 
30, kozeta 30, tapczan 40, © krzeszi 
skora 90, fotel 15, kredensik 40, ga- 
binet, salon, stołowy, stoliczki pod 
radja, pianino, urządzenia letniskowe, 
najrozmaitsze meble sprzedaje, wy- 
najmuje, daje na splaty, Przedsiębior- 
stwo Luśniaka, Mokotowska 44. 


awa r 
miesięcznie ubie- 


ŻA 10- 20 IŁ. rzesz się cleśanc- 
ka i tanio udając 50 L j D R AT 


się do firmy 

Wspólna 37/1. Posiadamy na skia- 
dzie ubiory, płaszcze meskie, dam- 
skie, kostjamy gotowe i na zamó- 
wienie. Urzędnikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki. 
p EF] 
guhiono walizkę - neseser 16-g9 

kwietnia godz. 15 wiecz w tak- 
sówce wzgłednie na Dworcu Witeń-! 
skim. Uczciwy znulazca za wyna- 
orodzeniem proszony 0 zatelefono- 
wanie 8-25-13 ul. Dantyszki 3. Pa-| 
włowicz. 


tarz. Szybkość posuwania się ol] 
brzymiej masy ziemi wynosi 
mniej więcej około 3 cm. na dobę, 
tak że można się spodziewać, że; 
lada chwila może nastąpić zaia- 

manie równowagi i całe wzgórze 
zsypie się na dół. Szczególnie gdy 
by trwająca od kilku dni piękna 
pogoda zamieniła się nagle w de- 
szcze katastrofa byłaby nieunik- 
niona. 

Wzgórze na Grabówkach obsu-| 
wa się już od 45 lat i oddawna! 
wbijano tam już specjalne pale, ! 
ażeby zmniejszyć siłę obsuwania 
się. W ciągu kilkunastu lat ostat- 
nich obsunięcie wyniosło okolo: 
pół kilometra. Ponieważ obecni»| 


uwa Totkiewicza, Tomasza Jarka 
wieza i Michał Niedneia. zdołasio u- 
ratować. Czwartego, Wiśniewskiego, 
wydobyto dopiero po ustawieniu 
specjalnych pali. które miały zapo- 
bice dalszemu obsuwaniu się zbocza. 
Wiśniewski miał zmiażdżona głowę i 
połamane rgee i nio odzyskawszy 
przytomności zmarł przed przyby- 
ciem lekarza. 


i 
a 
u zostało zniesione 

kim wydziałem powiatowym a zarzą- 

dem m. Płocka w sprawie zniesienia 

w Płocku opłat rogatkowych. W re- 

zultacie zniesiono całkowicie opłaty 

rogatkowe. 

Wiadomość tę powita ją z wielkiem 
zadowoleniem włościanie, którym te 
cpłaty dawały się we znaki tak, że 
nawet przed tygodniem zorganizo- + 
wali w czasie dnia targowego orygi- 
nalny „strajk rogatkowy”. W kiesze- 
ni włościan z okolie Płocka =: 
rocznie około 100.000 zł., gdyż taša 
suma wpływała z opłat rog bad. 
Plock natomiast traci 45.000 zł. 
gdyż tyle miał rocznie dochodu z o- 
piat rogatkowych po opłaceniu kosz- 
tów administracyjnych. 
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p 
CAFE „SIM ter 296-29 
dn. 23.1V.35 r. œ. 18 Dancing, godz. 
20.30 p. Bielicka śpiew. 


RW TEI TE SE S E S E G 


Akademia ku czci 


Brygadjera Mączyńsk ego 


LWÓW, 244 
kola Macierzy” 
mia dla uczczenia zasłuw 


Dzisiaj. w sali „So- 
odbyla sie 
brysadje: 


akani 


| ia. W. P, Czesława Mączyńskiego. 


Iz 
jacy wypadek urwania 


szybkość Sbsuwania zwiększyła 
się, sytuacja przedstawia się gro- 
śnie. Wzgórze ma podkład pia- 
skowtcowy, a wierzch jego stano- 
wią dość grube pokłady rozwa- 
dniających podczas pory deszczo- 
wej ilów. 


| 


mee n E: 


Lafiono na resztki najstarszej latar- 
ri morskiej, która dawała znaki o- 
krętom zapomocą rozpalania dużego 
ogniska na wybrzeżu. Mianowicie w 
odległości 50 metrów od restauracji 
Polonja“. kopiąc ziemię natrafiono 
ua dużą hiramidę, ułożona z kamio- 
Duża ilosć popioła wskszywała, 
źe piramida ta służyła za palenisko. 
Odkryciem ma zająć się upecjalnu 
komisja, tymczasem zaś powstało 
Gość mocno uzasadnione przybuszcze 
ric, že jest lo ślad najstarszej na 
Mela latarni anorskiej. Szezątki jej 
były przysypane grubą werstwę zic- 
mi, na której rosły już przeszło 100- 
letnie drzewa. 


Wi, 


Na grzestrzeni 50 metrów 


Granat rozrzuci ciała 


dwóch chopców 


ILWÓW, 27.4. — Jak donoszą ze 
Złoczowa. we wsi Kudobińce pod| 
łoczowem zdarzył się przeraża- 
małemu 
cnłopcu głowy wskutek wybuchu 
granatu wojskowego. Grupka 
chłopców znalazia ma polu granat 
wojskowy i nie przeczuwając nie 
złego zaczęła się nim bawić. a na- 


| wet rzucać sobię granat z ras do 


rąk. W pewnej chwili granat wy- 
huchł. rozszarpując zupełnie 
dwóch chłopców z taką siią. że 
głowa jednego z nich spadia w 
odległości 50.metrów od miejscx 
katastrofy. Dwaj pozostali chlop- | 


cy odniaśli bardzo ciężkie rany. 
Ofiara wypadku padli: 12-letni 
Wł. Radom. 11-letni Jan Lisic- 
«icz (zabici) oraz 15-letni Michal 
Chomiak i 14-letni Andrzej Ole- 
sin. 

WOP TEZ NIE "RENEE a i 


Gruźlica płuc jest nicuhłazgana i co 
rocznie, me robiąc różnicy dla płci, jie 
kuistanu, pociąga bardzo wiele ofar, 

Przy zwalczaniu enorób  płitenych 
bronchitu, gr ypy, wporczywczo, me- 
czacega kaszin it. p.. stosują DP. Le- 
karze „Balsam Thiocołan Age”, któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie sie piwoc!- 
ny. usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nizm i samopoczucie chorego. Sprze- 
Jafa apteki, 


Wizia Gdyni 


nad polskie 


ukazala się 


m morzem 


Fata morgana nad Helem 


GDYNIA. 27.4. — Wczoraj nad 
Helem ukazało się interesujące 
zjawisko mianowicie rankiem nad 
powierzchnią wody ponad mgłą 
rozpościerającą się nad morzem 
ujrzano miasto z licznemi gma- 
chami, wieżami, dźwigami porto- 
wemi. a nawet okrętami. Prawdo- 


podobnie byla to fata morgana, 
powstała na zasłonie mgły uno- 
szącej się nad Bałtykiem, wskutek 
działania promieni słonecznych 
przy pogodnem niebie. Tajemni- 
cze miastn, jak się okazało, było 
odbiciem widoku portu gdyńskie* 
go. 


Starym rewolwerem zastrzeliła się 
75-ietnia staruszka 


WILNO. 244. Wielkie wyrażenie 
zrobił w Wilnie zamach samobójczy 
wo-letniej staruszki Anny Korwin- 
Pawłowskiej, ze wzelędu na podeszły 
wiek  samobójczyni oraz na nie 
szczęście. prześladujące rodzine Pa- 
yvłowskich, jest to już bowiem trze- 
ci wypadek samobójstwa w tej ro- 
dzinie. 


Pawłowska strzeliła sobie w skroń 


z  rewolwern starej konstrukcji. 
Smierć nasiąpibt natychajasi, a wdw 
przyszła pamoe Pawlowska jw rż 
aska 


Powodem rozpyuczliwego kroku by- 
łu przesadna ob»wa zmarłej, że jest 


£ 
| 
| 


ciężarem dla rodziny. Tymczasem 
Korwin - Pawłowscy, ludzie zamoż- 
ni, niczego nigdy staruszce nie ol- 
mawiali. Tarzmiocie się na życie na 
leży tłumaczyć chorvobliwą depresia 
nieszezęśliwej. 
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płciowe, ij 


Weneryczne, 


- MIEMOJEWIKIEGO 
“W teatrach i na ekranach 


KA 


Wars 


Repertuar ma dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco: 

Teatr Narodowy „Poskromienie zło 
śnicy”, Teatr Mały „Wszełkie pra- 
wa zaslrzeżone”. Teatr Polski „Ju: 
dasz”, Teatr Kameralny „Nora” Ibse- 
na z Grywiiską. Teatr Letni „Muzy* 
ka na ulicy” Offenbacha z Modzelew- 
ska i Dymszą. 

Teatr Aktora: 
CZEMI, 

A teraz, na co warto pójść do ki- 


Program polsk 


Niedziela, dnia 28 kwietnia 
WARSZAWA: 9.00 „Kiedy ranne 
wstają zorze”, 9.03 Gimnastyka. 9.20 
Muzyka z płyt, 930 Dziennik por. 
9.40 Program. 9.45 Transmisja z Wiel 
kiego Odpust św. Wojciecha w Gnie 
żnie. 11,57 Sygnał czasu, 12.03 Wia- 
dom. meteor, - roln. 12,05 Przegląd 
tcatralny, 12,15 — 13,00, 13.15—14,U0 
Poranek muzyczny z Filh. Warsz. 
1400 Muzyka lekka (płyty). 15.00 
„Ład i porządek w obejściu gospo- 


„Krzyk? z Jara- 


darskiem”, 15.15 Swiat w pieśni — 
(płyta). 15.22 „Przegląd rynków 
produktów rolny ch”. 15 35, Marsze 


wojskowe (plyty). 15,45 „Senty ment 
i siekicra w lesie”, 16,00 — 16,40 Kon 
cert solistów, 16,40 „Na, ozimku” 
17.00 Audycja Lud, 17.30 „Dziwna 
przygoda Janka” — audycja dla dzie- 
ci. 17.50 „Urzędnicy i  inreresanci”, 
158,00 Reportaż muz. ze Lwowa, 18.45 
„Karem i na kawalerce”, 19.00 Pro- 
gram. 19.08 Sport, 10.13 Muzyka Da- 
letowa (pt). 19,45 Szlakiem najpiek- 
niejszej kolei Świata: = Curitiba 
Paranagua, 20.00 Krótki koncert z 
myt 20,15 Dz. wiecz. 20.25 „Jak pra- 
cuiemy i żyjemy w Polsce”, 20.30 
„Na wesołej twowskiej fali“, 21.30 
„Co czytać”. 21,45 Spurt. 22,00 Kon 


cert. 22.15 Koncert Ork. Symi. 23.00 
Wiadom. meteor. dla komunik. lotn 
2305 — 24.00 Wieczór taneczny. 


Poniedziałek, dnia 29 kwietnia 
WARSZAWA, 6.30 „Kiedy rannt 
wstają zorzc”. 0,33 Gimnasty! ka. 65U 


Muzyka z płyt. 7.15 Dzien. por. 7.43 
Program. 8.00 Audycja dla szkół, 
10.00 Nabożeństwo z cerkwi wóło- 


skiej. we. Lwowie, HOR Sygnai czasu. 


Hejnał. 1203 . Wiadom. meteorol, 
12.05 Muzyka symfoniczna z płyt. 
12.45 „Jak samej skrajać sukienkę”. 


12.55 Dz. poludn. 13,05 Koncert soli- 
stów. 13,55 Wiadom, o eksporcie poi- 
skim. 15.35 Przeglad giełdowy, 15.45 
Piosenki ze Lwowa. 16.05 Igor Stra- 
wiński (pivty). 16.30  Niennecki ze 
Lwowa. 16,45 Kwadrans  Słynnych 
artystów (pyty). 17.00 Audycja dla 
dzieci. 17.15 Wędrówka mikrofonu 
po Targach Poznańskich, 17.45 Re- 
zerwa. 18,25 Chwilka społeczna. 18.30 
Skrzynka ogólna. 18.40 „życie kultu- 


raine 1 artystyczne stohcy”, 18,45-— 
19,07 Melodje z op. „Bat w Savoy” 
(Misty). 19,07 Prograni, IAS 
„okrzyaka rolnicza”, 19,25 Sport. 
535 Pieśni, 19.50 Przegląd tlmo- 
wy. 2000 Audycja z SOO Swięta 
Narodowego Japonji. 29,20 Muzyka 


lekka (pyty). 20.45 Dz. "wiecz, 20,50 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce" 
21,00 Koncert symfcniczny. 22.00 Kon 
cert. 22.15 Muzyka lekka, 23.00 Wsa- 
dom. meteorol, dla komunik, lovs, 
23.05 — 238,30 Jazz BRC (płyty). 

Poniedriałek, dnia 29 kwietnia 

KATOWICE: 7.45 Program. 7.50 
Wskażówki praktyczne, 12.05 Walce 
i utwory charakterystyczne (piyty). 
13.55 Gielda zboż,-towar. 14,00 Kon 
cert popularny (płyty). 15,40 Wia- 
domości bież. 16.30 „Bibljoteczką bał 
tycka”, 16.45 Potpourri na tematy 
z operctek Lchara (płyty). 18,50 „Mu 
zcum śląskie i jego program. 18,45 
Beethoven. Koncert, 19.07 Program. 
19.15 „O przeszkodach w odbiorze 
radjowym”. 19.25 Sport. 20.00 Akt 
drugi opery „Cyrulik Sewilski” Ros- 
sini'ego (płyty). 22,00 Koncert, 

KRAKÓW: 7.45 Program. 11,57 
Sygnał czasu, hejnał, 12.05 Koncerl 
Z płyt. 13.05 Koncert solistów. 16.43 
Galh Curei — płyty, 18.25 Chwilka 
społeczna. 18,30 Aoda na rośliny 
wśród wieków”. 18.45 Muzyka lekka 


LZ A a O 2 A 0 >> — SF ZZL LLL LLL LLŹ 


z płyt. 19.15 Recytacje prozy. 19.25) 
Sport. 20.00 Muzyka lekka z płyt. 
22.00 Koncert. 

LWÓW: 7.45 Program. 10,06 Na- 
bożeństiwo z cerkwi wołoskiej we 
Lwowie. 12,05 Muzyką z płyt. 15,45 
Lekkie melodje i piosenki (tort, 
śpiew). 16.35 Lekcja jęz. niem. 16.45 


Muzyka z płyt. 18.25 „W służbie nii- 
łosierdzia”, „18.30 „Mody”. 18,40 
„Silva rerum”. 18.45 Awje i pieśni (ba 
ryton). 19.07 " Program. 19.15 „Drogi 


wychowania nowego obywatela”. 
19.25 Sport. 20.00 Muzyka lekka z 
pyt. 22.00 Koncert. 


ŁÓDŹ: 7.45 Program. 11.57 Sygnał 
czasu. Hejnał. 14.00 Muzyka lekka 
(płyty). 15.35 „Przegląd giełdowy”, 
18.25 Chwilka społeczna. 18.30 Utwo 
ry w wyk, mandolinistów (pH.). 18.40 
Życie artyst, i kultur, 18,45 pé operc 
tek Offenbacha” (pt). 19.07 Program, 


1015 Muzyka (pł.). 19.25 Sport. 
|2200 Koncert. f 
POZNAŃ: 7.45 Program. 15,55 


Przegląd giełdowy. 16. 45 Caruso śpie 
wa, Płyty. 17.15 Wędrówka mikrolo- 
nu po Targach Poznańskich. 18.25 
Chwilka społeczna. 15,30 Skrzynka 
ogólna. 13.40 Życie kult., art. i spol 
Poznania. 1345 Muzyka francuska íj 
hiszpańska. (pi). 19.07 Program. 
19.15 Skrzynka rołurcza. 19.25 Sport. 
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WIKAZARNIA 
MIENIE ZOŁCIOWE 


ZOŁTACZKA 
AR TRE TYZM 


SROIZURY BEZPLATNIES 


zawy 


na? Światowid (Marszałkowska 
111) „Małe kobietki”, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”, Allantic (Chmielna 33) 
= „Czerwony Sułtan”. Apollo Marsza! 
kowska 106) — „Bengali“, Capitol 
(Marszałkow. 125)—,Roześmiane ©- 
czy”. Europa (Nowy Świat 63) 
„Idziemy po szczęście”. Rialto (Jasna 
3) _„Mężowie do wyboru”, 

Casino (Nowy Świat 40)  „Niedo- 
kończona symionja”, 


ich radjostacy| 


20.00 Muzyka Verdiego. Płyty. 22.00 
Koncert. 

TORUŃ: 7.45 Program, 14,00 Mu- 
zyka lekka i taneczna (płyty). 18.25 
Chwilka społeczna. 18.30 Skrzynka 
ogólna. 18,40 Życie kultur, artyst. 
i nauk, ua Pomorzu. 18.45 Recital 
ERY (płyty). 10.07 Program. 
19.15 Wiadom. gospod. z Pomorza. 
19.25 Sport 22,00 Koncert. 

WILNO: 7.45 Program. 12.05 Mu 
zyka operowa (płyty). 15.35 Coz, 
odcinek powieściowy. 16.05 Pieśni 
szkolne, 16.45 Utwory  Prokofjewa 
(płyty). 17.45 Rezerwa. 18.25 Chwił 
ka społeczna. 18.30 Skrzynka ogólna. 
18.40 Życie artyst. i kutur. miasta. 
18.45 Muzyka lekka. 19.07 Program, 
19.15 Z litewskich Spraw aktualnych. 
19,25 Sport. 20.00 „Muzyka lekka 
(płyty). 22,00 Koncert. 

Lp TERESY 


Sprostowanie 


W związku z naszym artykułem, 
p. t. „Magistrat m. Lublina kwestja- 
nuje stałoźć waluty polskiej" (Nr. 
116 z dnia 15 bm.), otrzymaliśmy 
od zarządn miejskiego m. Lublina 
bastępujące sprostowanie: 

Na posiedzeniu w dniu 8 bm. Ma- 
gistrat postanowił wystąpić na Ra- 
do Miejską z wnioskiem zrzeczenia 
się zapisn w sumie 40.000 rb., uczy- 
nionego na rzecz Miasta Lublina 
przez á. p. Piotra Kurmanowicza w 
testamencie z dnia 18-go styczmia 
1911 roku, Wraz wynika jącem. z 
tego zapisu warunkami i obowiązka- 
ntt. 

W nzasudnieniu tego wniosku zo- 
stalo podane „że zmarły w roku 1913 
obywatel miasta Lublina ś. p. Kurt- 
uanowicz w testamencie z dnia 18- 
go stycznia 1911 roku zapisał miastu 
Lublinowi na ręce Dyrekcji Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w 
40,000 rb. w gotowiźnie, 
w posiadaniu wymie- 
nionej Dyrekcji miały pozostawać, 
jako fnndnsz wieczysty dla staran- 
nego utrzymania dozoru i zakładamia 
z procentu ną niego ogrodów miej- 
skich, skwerów, plantacyj, w ogólno- 
sel amero zadrzewienia mia- 
sta, przy zastrzeżenin utrzymania 
wszakże przez Zarząd Miasta jego 
grobu rodzinnego, jakoteż grobu Pa- 


A 
ar 


Lubliniec 
Itórve zawsze 


«wa i Aleksandey z Brzozowskich, 
małżonków Biernackich po więczne 
czasy, 


Prawda jest. że wychodząc z tego 
ostalniczo założenia. iż to jest ra- 
pis wieczysty, choć tylko procentów 
od kapitału, poza wieloma arguraesn- 
tami  uzasadniającemi  powyżwy 
wniosek Magistrat, patrząc w przy 
szłość użył w uzasadnieniu zwrotu, 
który brzmi: „ż uwagi na możliwe 
wahania  wartośe: złotego, miasto 
Lublin mogłoby kiedyś znaleźć się w 
takiej sytuacji, że procenty od sumy 
zł. 12830.— nie wystarczyłyby nawet 
na utrzymanie grobów Kurmanowi- 
cza | małżonków Piernackich. 

Autor cytowanego powyżej arty- 
kułu pominął zupgłnie wieczysty cha- 
rakter zapisn, oraz przy! toczył jedną 
część zdania z pominięciem drugiej, 
która zawiera hipoteze, eo byłoby 
kiedyś w dalekiej przyszłości, gdyby 
ewentualnie nastąpiło wahanie war- 
tości złotogo, wobce czego wyrwane 
słowa z całości uzasadnienia gaciem- 
niają istotną myśl, przez co autar 
odnosi słowa przez siebie przytocza- 
ne do chwili obecnej i inspiruje Ma- 
gistratowi intencje w stałość dzisiej- 
szej waluty, ©o wszakże w zamiarach 
Magistratu nie leżało. 

Natomiast Magistrat z uwazi na 
dobro miasta i na charakter zapisn 
po wieczne czasy brał pod nmare 
przesłanki dalekiej przyszłošei i dla- 
tego między innomi argumentami 
musiał przewidywać na przestrzeni 
dziejów także możliwe wahanie bez 
jakichkolwiek tendeneyj, gadzących 
w prace nad zapewnieniem silaych 
podstaw złotemu polskiemu i wytwa- 
rzamia tego nastroju, jaki świadomie 
chce antor inspirować Magistratowt 
Lubelskienni. 

Prezydent Miasia 
J. Piechota. 
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MEODERE 


W dniu dzisiejszym obchodzimy 
jaż po raz trzeci doroczne „Święto 
lasu", Sama nazwa tego święta 
brzmi nieco pogańsko i archnieznie, 
przywodzi na myśl głębie nieprze- 
bytych puszcz i ukryte w nich świę- 
te Zmieze, pilnie strzeżone przez po- 
święcone bóstwom Wajdelotki 


SMUTNA RZECZYWISTOŚĆ 


Minęły czasy, gdy Polska była 
krajem puszcz niezgłebionych. Obec- 
nie rgodnie z» wyjaśnieniami naj- 
wyższych czytników faebówych poll 
wzgledem zalesienia kraju, zajmuje- 
my zaledwie 14 miejsce w Europie. 
Przoduje Finlaudja z 65 procentami 
lasów. Za nią idą Szwecja, Rosja, 
Austrja, Czechosłowacja,  lnxem- 
burg, Jugosławja. Po 38 procent ma- 
ją Bałgarja, Łotwa i Niemcy. Ru- 
munja i Szwajcarja pochwalić się je- 
szeze mogn 24 procentami, natomiast 
nasza cyfra wyrażę się arcyskrom- 
nie, zaledwie 20 procentami, harów- 
ni z Norwegia i Portugalja. Wszel- 
kie więc nasze złudzenia eo do nie- 
zmierzonych bogactw leśnych Polski 
rozwiewają się w świetle nieublaga- 
nych cyfr. 

Niszczycielska gospodarka naszych 
zaborców w niemałej mierze przy- 
czyniła się do ogółotenia naszych ob- 
szarów z ich ccenneżo poszycia 
drzewnego. W ciągu 150 łat do cza: 
su odzyskania niepodległości nasz 
proceni zalesienia spadł z 57 na 20. 
Lecer niemożna zwalać całej winy za 
stan obecny na samych zaborców, 
bowiem statystyki wykaznja, że i w 
ostatniem 15-leciu wyrąbane zostało 
okołó 100.000 ha. Okazuje się, ła wy- 
rąb normalnych etatów cięć 2i pół ra 
zy przekroczył plan gospodarki leśnej, 
zwłaszcza lasy prywatne żóstały wy: 
zólone w sposób przerażający. Nie 
zdołały temu zapobiec ani represje, 
ami nadzór. Bieda, brak płynnej go- 
tki popyelał właścicicli Go ni- 
szczenia wlasnego mienia. 

POŻYTEK 1 PIĘKNO 


Wie trzeba chyba wyjaśniać jaką 
wźttóść stanowią dla każdego kraju 
bujne, obfite lasy. Každy docenia 
chyba ich piękno, majestat i urok. 
Itet nawet ze względów klimatycz- 
nych lasy grają decydującą rolę re- 
gulatorów tiepła i wilgoci. 'Akumn- 
lnją wilgoć w swych konurach w o- 
kreszch dżdżystych, rozpylają ja w 
momentach długotrwałych susz. Sta- 
nówią tamy dla wylewów rzek, chro- 
nią pola uprawna przed zawianiem 
miaskiem o charakterze żwicwnym, 
stanowią naturalne tamy przed hu- 
ragańomi i burzami. Wreszcie da 
mieszkańców miast są} płucami 
wshłaniającomi skażone miejskie po- 
wietrze, które się tam oczyszcza, 
oraz *ydychającemi Świeże zapasy 
zdrowego powietrza. Są wreszelć ra- 
tankiem dle licznych rzesz ludzkich, 
które chwyta w swo maoki na jęróż: 
niejszy ieh wróg — gruźlica. 

Z patńkta widzenia gospodarczego 
rola lasów nić wymaga również ko- 
menterży. Narazie jesteśmy jeszcze 
samowystarozalm, zużywamy bowiem 
poza doniówómi opalami tyiko 0.8 
mtr. sześc. na mieszkuiea, poteras 
gdy w Niemczech zużycie drzewa na 
jednóśtką wyraża się cyfrą 1.3 mtr. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ny nasze lasy: 


Polska na 14 miejscu w Europie 


sześc. Dzięki tak skromnemu epoży- 
ciu możemy eksportować drzewo i 
cieszy się ono na zagranieznych ryn- 
kach jaknajlepszą opinją. Lecz mo- 
że go nam zabraknąć, jeśli nadal bę- 
dziemy tylko czerpać, a zanhiedbamy 
równoniernyeh wkładów w kulturę 
leśną. Posiadamy około 2 
ha. nienżytkowych, nadających się 
do zalesienia. 


wł.). Sąd Okręgowy rozpatrywał | 
tutaj dzisiaj sprawę 10-ciu naro- | 
dowców, oskarżonych o udział w 
żajściach podczas zjazdu haller- 
czyków na Jasnej Górze 30 wrześ 
nia 1934 r. 

Akt oskarżenią zarzucał aresz 
towanym, że mimo zakazu władz 
administracyjnych 
szeregach czwórkami i w żotgani 
żowanej grupie przemaszerowaii 
na plac podjasnogórski, s następ 
nie nie usłuchali wezwania poli- 
cji do 
stości zjazdowych. 
rzucono im, że gdy policja przy- 
stąpiła do rozpraszania 
strańtów, óbrzucili 
kamieni, raniąc siedmiu policjam 


tów. 


miljonów 


Potrzeba na to sto 


7 uniewinionych- 3 skazanych 


Jasnej Górze 


przed Sądem Oxrercowym w Częstochowie 
CZĘSTOCHOWA, 26. 4. (Kor.| pochody. W czasie defilady Miło- 
dzi usiłowali przyłączyć się do 
pochodu hallerczyków. Na wez» 
wanie 


Zajścia na 


wycofania się z uroczy- 


Pónadto za: 


ġo za 


demon- 
gradem 


Po 


Ją 


Wypadki te miały miejsce pod 
czas póświęcenia sztandaru miej 


scowej 


placówki  hallerczyków. 


W uroczystości brało wówczas u- 
dział kilkuset członków Związka 


oraz gen. Józef Haller. Hallerczy 
cy ufotmowali pochód z kilku- 
dziesięciu 
stra. Gdy pochód przybył na Ja- 
sną Górę, kaznodzieja klasztorny 
wygłosił przemówienie do zgro- 
madzonych 
hallerowskiej i pątników w liez- 
bie około 30.000. Po Mszy Świę- 
tej odprawionej przed cudownym 
obrazem, poświęcono sztandar i 
wbito -pamiątkowe: gwoździe, - U- 
czestnicy pochodu 
niec na grobie Nieznancgó Żoł- 
nierza, a wieczorem tegoż 
odbyła się uroczysta 
cyjna akademja ku czci gen. Hal 


lera. 


Podczas uroczystości doszło do 
ostrego starcia między oddziała- 
mi Młodych a policja. Jak dö- 
niósł PAT (opisy podane przez 
szereg pism 
wane) la plac Katedralny przy- 
były zastępy Młodych 
ctwa Narodowego w mundurach 
i ożnakach rożwidzanego 
Grupa ta statałą się wejść mię- 
dzy szctegi hallerowskic. Wobec 
nieprzewidzianego udziału 
Młodych w uroczystościach, miej 
stowe 
Ścia sie narodowców. Dwukrotnie 
oddziały Młodrch formowaly po 
uprzedniem 


sztandarami 


żołnierzy formacji 


zrobił 
złożyli wie» 


dnia 
manifesta- 


Glabisz, z 
zaś szef wydziału 
mjr. Więckowski. 

Pik. 
tów poruszył m. in. sprawę, 


przyszłoroczne 

Ol. zorganizował 
PUWF-u około 500 zawodów pod 
hasitem „Szukajmy olimpijczyka" 
w następujących działach sporlu: 


miljonów złotych, praca ta musi się 
więc rozłożyć na szereg lat. Właści- 
ciele takich terenów sę ha mocy o 
bowiążujących ustaw zwolułeni 
płacenia podatków od tych terenów 
na okres lat 30-tu. 

W iyeh wszystkich okolieznościneli 
„Święto lasu“ 
czynnikiem 
niebezpieczeństwo, oraz zachętą do 


od 


ma za zadanie być 
uświadamiającym całe 


policji do rozejścia Się, 


| 
obrzucono policjantów kamienia. 
mi oraz pociskami sporządzono- 
mi z odważników, uwiązanych na 
rzemieniach. 
W wyniku zajścia poturbowa- 
wystąpili w|nych zostało 


kamieniami kilku 


szeregowych policji, a jeden otrzy 
mal poważną ranę głowy. Ares 
towano kilku 
Młodych Stronnictwa Narodowe- 


członków sekcji 


próby strzelania do policji 


i za czynne atakowanie policji po 
ciskami i kamieniami. 


tych wypadkach nastapiło 


Co 


jaknajenergiczniejszego  zaradzenia 
złemu. Zwłaszcza wśród młodzieży, 
propaganda kultn rodzimego lasu i 


poczuwania się do obowiązku chros, 


nienia go; ma znaczenie pierwszo- 
rzędne. 

Niech więc każdy przyłoży swą te- 
giełkę do zbiorowego czynu, którego 
hasłem „Kochajmy nasze lasy i 
ehrońmy je od zniszczenia!”. 


szereg aresztowań przedewszę- 
stkieńt w Częstochowie i Łodzi. 

W dzisiejszym procesie oświet 
fono przebieg żajść stwierdzu- 
jac, że zostało ono żiikwidówane 
bez użycia broni przez policję. 
Przed Sądem przewinęło się oko- 
ło 80 świadków, którzy ustalili 
przebieg wydarzeń. Sąd Okręge- 
wy po przeprowadzenia przewo- 
du skazół z art. 163 K. Ks t 4. 
za udział w zbiegowisku, któte 
wśpólnemi siłami dopuściłó siç 
przestępstwa -— trzeć narodow 
ców na półtora roku wiezienia 
każdego z zawieszeniem kary na 
5 łat. Pozostałych  oskafżonych 
uniewinniono. 
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Ustawa o stowarzyszeniach i sport 
Oświadczenie płk, Rudolfa.—Sprawa karencji 


Uchwałą zarządu Pol. 


Zw. Pilki|uczynił zadość powyższemu żądania, 


Nożnej udzielono, jak już o tem do- | poczynię kroki, celem zniesienia beze 
nosiliśmy, nagany wiceprezesowi sto | prawnej uchwały dnia 16 b. m., przez 


łeczhej Legji płk. dr. Rudolfowi. W 
związku ż karą wymierzoną przez 
PZPN płk. Rudolf rozesłał do prasy 
następujące oświadczenie, w którem 
m. in. pisżeż 

„Uchwałą ż dn. 16 b. m. naruszył 
zarznd PZPN przepis art. 3 prawa 
c stowarzyszeniach z dn. 27 paździer 
nika 1982 P, wedle którego to prze” 
pisu wojskowi w służbie czynnej mo- 
ga należeć do stowarzyszeń tylko za 
zeżwoleniem %ładz wojskowych, w 
warunkach określonych przez mini- 
stra spraw wojskowych, nie moga 
przytem oni być poddani ani balota- 
żowi ani sądom kolaźeńskim w jakiej 
kolwiek fermie. Wobec powyższego 
naruszenia przepisu prawnego, poeta 
nowilem uchwały z dnia 16 b. m. nie 
przyjać do wiadomości, doręczony 
rni oryginał uchwały zwrócić zarzą- 
domi PZPN, żwrócić się do zarządu 
FZPN z żadańiem antulowania wepo- 
mnianej uchwały w prasie codzien- 
nej i sportowej. 


właściwą władze państwową. Niera- 
leżnie od powyższego kroku poczy- 
nie ewentualnie dalsze ktoki, jakie w 
danej sytuacji tznam za stosowne". 

Drugą sprawę, która zahacza 6 u- 
stawe 6 stowarzyszeńiach jest ka- 
rencja dla piłkarzy. W warszawskich 
kołach piłkarskich istnieje projekt 
wystąpienia przeciwko uchwale wal- 
nego zgromadzenia PZPN wprowa- 
dzającą t zw. karencję dla piłkarzy, 
to zn. zakaz zmieniania barw klubo- 
wych. Projektodawcy uważaja te u- 
chwale za sprzeczną z ustawą ó sto- 
prarzyszeniach. 

Przypomnijmy art. 5 ustawy o <to 
*atzyszeniach, który brzmi następu- 
jaco: 

„Nie wolno nikogo zmusić do tego, 
aby wziął udział lub nie wziął udzia- 
tu w stowarzyszeniu. Nie wolno tak- 
że ograniczać możności wystąpienia 
ze stówarzyszenia. Przeciwko temu 
postanowieniu statuty i relugamint 
oraż uchwały i zobowiążania są nie- 


W razie, gdyby zarząd PZPN niej dopuszczalne i nieważne”. 


Rot Weiss prowadzi z Legią 1:0 


Tłoczyński przegrał z Henklem 


Wezóraj rozpoczął sie w Berli- 
nie S-dniowy turniej tenisowy po 
między warszawską Leeją a 
berlińskim Rotweiśsem, reprezen 


zrobił dotychczas . 


Polski Komitet Olimpijski? 


z ramienia Pol. Kom. Oi. wziął 
udział prezes tej instytucji płk. 


ramienia , PUWF-u 


spottu i We 
Glabisz w szeregu tema- 
co 


dotychczas Pol. Kom Ol. 


w zwiazku z przygatówaniami ha 


igrzyska. P. R. 
przy  poniocy 


lekka atletyka, pływanie, wioślar 


zostały 


Stronni-| które 


OWP. 


grupi lorów 


władze zażądały tozgj* 


rozwiązaniu, nowe 


stkich działach spóftu, 
przeprowadzone 
nym kursie w CIWF-ie. Kurs len 
kosztował ókoło 14.000 zł. W dal 
szym ciągu P. K. Ol. zorganizo- 


stwo i kolarstwo. Przeprowadza- 
nie podobnych. 
działach 


imprez w innych 
sportu, nie mogło być 


| uskutecznione ze względów tech= 
skonfiske: | nicznych. Tylko w lekkiej atlety* 
wyłowiono prawdziwe talenty; 


znajdą specjalną opiekę 


PZLA. Część z tych lekkoatletów 
przebywa już na obozie CIW F%“u. 
Następnie P. K. Ol. wykształojł | 
kilkudziesięciu trenerów, iństruk 


i przewodników we wszy” 
có było 


na  S-miesięcz- 


jamie starych gral 


Ostrożnie z kormormiieazrmii 


Pełną humoru sprawę rozpa- 
trywał wczoraj Sad Grodzki X. 


W*'roku 1928 Marjan Kowal ku 
pił od Zelmana Jankiela Keita 
parę butów za 25 zł. Mimo iż był 
to okres t. zw. prosperity, Kowal 
buty nabył na kredyt. Po pew- 
nym czasie Keit zwrócił się do 
niego ó te 25 zł, a ponieważ ich 
nie dóstał, zaskarżył Kowala do 
sądu. Sąd skazal Kowala na za- 
płacenie całej należności wraz ź 
kosztami sadowemi, razem 342 zł. 

Do, mieszkania Kowala przybył 
komornik, trzeba trafu wlaśnie 
WEEK EE CEJ EO OPTY N 


Wyrok w sprawie 
„Jedności Inwalidzkiej" 


Wczoraj skończył się proces 
członków zarządu spółdzielni 
„Jedność Inwalidzka”, Sad ska- 
źał Waoławka, Falcina i Zieliń- 
dkiego po dwa lata więzienia 
każdega za przywlaszczenie i nad 
użycia. Oskarżonym udowodnione 
że sami sobie wypłacali gratyfi- 
kacje, premje i t. p. Szot i Weiś- 
berg skazani zostali po roku wię- 
żienia, resztę oskarżonych unie= 
winniona. 


de Castro Lacerda. 
stól, dwa krzesła i 
brat Marjana, Stanisław Kówal 
przyja! opisane meble 
Zr“: 

Komornik poszedł 
nia, sprawa egżekucji WYvóku są) 
dóWwegó śtańęła w martwym puu 
kele. W róku 1932 6baj Kowalo* 
«ie wyprowadzili 
Marjan 
Tymczasemń fok temu Keit przy: 
pomniał sobie hieuregulowaną na 
leżność i pósłął 
Kowala erośhy monit o ucegulo- 
wanie nuleżnóści. 

każdy 
szczęścia — jak głosi 
wie. Okazalo się jednak, ża Sta: 
nisław Kowal, który przyjął pod 
dozór opisane meble brata, o ma- 
ło nie napytal sobie 
nieszczęścia, bowiem Kait zotjen 
towiuwszy się, jak 
przedstawia, 
adw, Atlasa oskatzęt Kowala nie 
tylko o swoją 
również oE 
rzeczy powierzonych poć dozór. 

Obrońca 


REA E 2 E Z A 2 


Ten 
otofhańnę, a 


„pòd do- 


üo więzie- 


się, przyczeni 


Kówal sprzedał meble. 


do Stańisława 


jest kowałem swego 


pizysłoś 


strasznego 
miast, 


się sprawa 
za pośrednictwem 


skłch, 


JAZZ R REZ = 5 RAZ DA 


należność, lecz 
Pic lwow sj 


Kowala adw. 


luwski postawił przed sadem rzsj W 


ruku bieżącym 
czowe pytanie, jak dlugo podpi-| dzie część gmaclu: 


opisał, sujący prótłokuł komornika loka- 
tór, obowiązany 
fzeczy opisane, skoro 4 lata oká- 
znją się okresem za malym? Ko- 
wala uniewinnióno. , 


jest pilnować 


Burzenie domu 


działach sportu, których przed» 
stawiciele będa prawdopodobnie 
reprezentowani na igrzyskach o- 
limpijskich. Nie wszystkie pań- 
stwowe związki zastosowały się | 
do polecenia P. K. Ol. aby w prze 
pisowym terminie wyznaczyć 
składy drużyn olimpijskich. ano 
dzy in. Poł. Zw. Jeździetki uzna!; 
że bedzie mógł ustalić skład do- 
piero po sezonie. To samo doly- 
czy Pol. Zw. Narciarskiego. Wo: 
bec tych związków, P. K. Ol. 


stąpił w ten sposób, że polecił 
bezwzęlędno Wyrzńdczenie Skladu 
drużyn w najbliższych dniach, Do 
dać należy; że skład jeździeckisi 
drużyńy 6limpijskiej wyżnacży 
teraz nie pólski zw. jeździecki, a- 
le szef departamentu kawalerji. 


Zawody pod hasłem „Szukajmy | 
olimpijtzyka" organizowane były 
pod podwójnym kątem widzenia. 
Chodziło 0 to, aby zdabeć dla 
sportu najszersze masy snpoleczeń 
stwa. następnie zaś, aby wyłowić 
ukryte talenty. W roku bieżatym 
podobne zawody będa powtórzone 
przyczem dodatkowo w dźwiganiu 
ciężarów oraz strzelaniu. Uzu- 
pełniając wiadomość o kursie tre 
nerów, dodać należy, że kurs ten 
prowadzony był przez najlep- 
szych trenerów w Polsce, a najle 
piej wyzyskały ten kurs Pol. św. 
Towarzystw  Wioślarskich, oraz 
„Sokół. 


— Sytuacja finansowa P, K. OL 
= mówił na kóńferencji pik. Gla- 
bisz — nie jest różowa. ale i hie 
rożpaczliwa. P. K. Ol. lieży na wy 
datńą pomoc państwa | społeczeń 
stwa. Koszt ólimjndy zimowej 
przewidziany jest fa ókoło 50 —- 
40 tys. z}. Letni zaś = 50 = 80) 
tysięcy zi. P. K. Ol. w obechej 


przy ul. Złotej 


Nowy luksusowy gmach 


W dniu wczorajszy pfzystapiona 
do rozbiórki i burzenia 
wej kamienicy, mieszezącej się na ro- 
gl ulic Złotej i Marszałkowskiej. Na | osób, Drugi etap budówy przewidzia 
miejsce tej niskiej, 
tudety, która od strony Marszalkow= 
skiej przedstawialą się jeszcze wzgięd 
mie kulturalnie, dzięki kilku 
ckim sklepom, od strony Złolej nato- 


jednopiętro- 


przedpotopowej 


elegan- 


pófńimo przebudowanej tu nie- 


dawno komiortowo jednej z najpopu- 
larniejszych 


restatttacyj " warszaw- 
ptzypominała prowincjonalny 


zakątek, — stanie teraz nowoczesny 
gmach, będzie to 6-piętrowy dom, 
5 kubatutze okcio 
Kisie-| sześciennych. 


110000 metrów 


wzniesiona bg- 
od ul, Złotej, w 


której znajdzie pomieszczenie szereg 
bibr, sklepów, okolo 50 mieszkań œ 
raz kinematograi, obliczony na 1.200 


ñy jest na rok następny, wtedy ma 
być wykończona reszta gmachu na 
ul. Złotej, a dopłero w r. 1987 — na- 
rożnik od ul. Marszałkowskiej, Na 
parterze narożnika ma się mieścić 
wielka kawitfkia, Część gmachtt od 


cały uhodnik, zawdzięczając czemu 
ułegńłe rozszerzenii o całe trzy mie 
try jezdnia ulicy Złotej. Całkowity 
kosztorys tej ogromnej budow, któ- 
ra ma się staw ozdobą Śródmieścia 
Warszawy, „obliczony jest na 9 milk 
jonów zt. 


| orae EJ 


ul. Ziotej obejmie swemi sz] 
I 


W Polskim Komitecie Qlimpijs wał drużyny olimpijskie w tych;i chwili posiada Ókóło 50.000 zł. 
skim odbyła się wczoraj konfe- 
i orkie-|j rencja prasowa, w której m. in. 


Potrzebuje jednak jeszcze około 
120.000 zł. aby ekspedycja poi- 
ska na olimpjadę przygotowana 
byla pod każdym względem soli 
nie, 


Piłkarze Warszawianki 


na mecz z Wartą 


Ligowa drużyna piłkarska W arsza- 
wanki spótka się jutro na” wiasnyr 
stadjonie pray ul, Wawelskiej z Poz-| 
nańską Wartą. 

Warsżawianie wystąpią w pastępu- 
lacynt skdadzie:  jachimek, Zwierz. 
Krysiński, Soldan, Sroezyński, Jordan, 
Sonntag, Święck', Ketż, Pirch i Prosa 
tor, 
zaa 


tacyjnym klubem tenisowym sio: 
licy Rzeszy i jednym z najsilniej 
szych na kontynencie, 


Warunki atmosferyczne były nie 
zbyt dobre, przeto widzów żebra 
lo się bardzo mało. Wśród óbec- 
nych zauważono m. in. .ambaśsado 
ra R. P. w Berlinie p. Lipskiego 
oraz kierownika komitetu bręani 
zatyjnegóo Xl-ej olimyjady, Lewal 
da. Naogół gra stała na bardzo 
wysokim poziomie. 


W pierwszem spotkaniu Tlo- 
czhyński przegral z Henklem 4:6, 
1:6, 2:6. Niemiec przeważał cały 
czas nad niedysponowanym Tlos 
czyńskim. 


Drugie spotkanie pomiędzy Cra 
mimem, ezołową rakietą światła a 
MHebdą nie zostało zakóńczne 
spowódu deszczu. W pierwszym 
secie Niemiec wygral łatwo 6:1, 
dragi set zóstał przerwany przy 


stanie 3:1 na korzyść Ćramma. ” 


ż udzia- 
doft ò 


pokazowe 
nie 


Spotkanie 
łem  Tarlowskiego 
również do skutku. 

Po pierwszym dniu Niemcy pro 
wadza 1:0. 


Ani Majchrzycki, ani Świrk 


Ceregiele 


Różnego rodzaju antypatje pa» 
nuja wśród spórtowców. Widzo= 
wie meczów  boksćtskich mieli 
niejednokrotnie okazję  zaobser- 
wowaóć tego rodzaju konflikt mię 
dzy najlepszymi bokserami wagi 
średniej lodzianinem Chmielew- 
skim i poznaniakiem Majchrzyce- 
kim. Konflikt ten wynika na tle 
kóńkurehcji sportowej. Tak się 
jakoś składało. że Majchrzycki, o 
beeny mistrz Polski, bardzo rzad 
ko spółykał się z najgroźniej- 
szym swóim konkurentem mias; 
nhowicie Chmielewskim, a jeśli do 
tego społkania dochodziłó, to 
przeważńie na terehie Poznania. 
Majchrzycki znajdował tam TA 
skonałą dla siebie atmosierę, nie 
tylko zresztą pod póstacią przy-; 
chrlnej mu publiczności, ale i.., 
sędziów, e czem tak niedwuznacz 
nie i bez skrępowania mówił prè- 
zes Pol. Zw. bokserskiego Lińke. | 

Pó mistrzostwach Polski w 
Poznaniu, na których Majchrzye 
ki pokorńał Chmielewskiego. ostat 
ni po wałce nie podał ręki Majeh 
tzytkiemu, a w ście ogloszo- 
nym w prasie, komentował ten 
krok w ten sposób,*że Majchrzye 
ki nie postępuje sportowo, unika 
jąc z nim walki. Chmielewski ze 
swej strony 
temi, aby zorganizować na fuji- 
dusz olimpijski mecz bokserski 
pomiędzy nim i Majchrzyckim. 
Poznańczyk jednak nie przyjął 
wezwania, co polwierdziloby o- 


wystąpił z ptojek- | 


boxserów 


Vobec odmowy Majchrzyckiega 
byl projekt, aby w ramach ju- 
trzejszych zawodów  bokserskien 
w Łodzi odbyło się spotkanie 
Chmielewskiego z śląskim kró- 
lem k. 6. Świrklem, Okazuje Się 
jednak, ża i Świrk nie chcć Wal- 
czyć, wobec czego do prójtstowa 
negó spotkania nie dojdzie. 


Chmielewski czeka więe w dal- 
szym ciągu na swoją ofiarę. Na 
uspra*triedliwienić wyzwanych 
bokserów można powiedzieć to, 
że są oni przecież bokserami-ania 
torami. ; 


— 


Niezwykły lubllat 


600 meczów Fontowicza 


Znany piłkarz Warty poznańskiej, 
Fontowicz święcił na ostatnim me- 
czu w Poznaniu niezwykły jubileusz, 
który nie ma chyba równego sóbie w 
historji naszego sport. 


Oto bramkarz Warty grał w dhiu 
tym swój 600-łuy mecz w życiu, Fôn 
towicz jest czynnym sportowećń od 
lat 12-tu. W.-reprezentacji Poańania 
walczył on Z6 razy, a w reprezenia- 
cji Polski 13 razy. 


Zjazd Lubiiniaków 


W dniach 4 i 5 maja r, b. odbędzit 
się w Lublinie wielki zjazd Lubłinia- 
ków, którzy w okresie od 1902 r, do 
wybuchu wojny uezęszczali do Bzkól 
lubelskich i brali udział w ruchu mio- 


pinję, że unika où wałki z Chmie | dzieży, mającym na ceiu walkę o Szko 
lewskim. Majchrzyeki zrzuea od=jłę polską. W zjesózie mogą uczestni- 


powiedzialność na swój klub lub 
okręg i oświadcza, że tęlko na 
ich polecenie może stanąć do ta- 
kiej walki. A że ani klub jego; a- 


ni okręg nie wykazują w tym kie | dem koleżeńskim 10 zi. 


runku inicjatywy, do spotkania 
Majchrzyckiego z 
nie dojdzie. 


Chmielewskie skat). 


czyć zarównć wychowankowie gim= 
fiazjów męskich jak i żeńskich, oraz 
ich rodziny. 

Składka na koszta organizacyjne 
wynosi 3 żł, a wraz z kolaeją i obia- 
Zapisy przyi- 
muje i wszelkich inłormacyj udzićla 
p. Stefan Kłóopotowski (Lubin. Magi- 


PA) 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


PRZEGLĄD ZAWODNIKÓW TORU 
Jak przezimowały stajnie 


Stajnia Budnego, jednego z naj 
starszej generacji zasłużonych 
hodowców, który nie szczędzi 
kosztów celem podniesienia hodo 
wli, nabywając stale w Anelji 
możliwe najlepszy materjał hodo- 
wlany, przybyła na tor ze stawką 
7 starszych i 5 dwuletnich koni. 
Konie przezimowały na wsi w Lu! 
belskiem bardzo dobrze i widać, 
że nie próżnowały. Są dobrze wy-. 
chowane, jak na tak doświadczo- 
nego hodowcę przystało. 

* Z czteroletnich wymienić wy- 
i] wybitnego skoczka „Rusta- 

, który po niefortunnym wy- 
de w „Derby“ dla półkrewków 
we Lwowie został 
na karjerę płotową, w której wy- 
kazał nieprzeciętne 
kto wie, czy nawet na torach za- 
granicznych w tego rodzaju Wy- 
ścigach nie odegrałby poważniej- 
szej roil., Nawet czynione były 
właścicielowi 
eksploatacji tego konia poza Pol- 
ska. x 

„Tamka“ — dobra kobyła — 
przez zimę dużo zyskała. Galopu- 
je obecnie wyśmienicie. Ujrzymy 
ja prawdopodobnie w „Haudica- 


pie Otwarcia“ dla czteroletnich i| 8- 


startować 
szansami. 


starszych koni, gdzie 
będzie z poważnemi 


zdolności il 


propozycje celem |) 


Trenerem stajni jest Kubalski, lin" 


żokej vacat. 

Nowozałożona w roku zeszłym 
stajnia „Bronowice“ składa się z 
7 koni starszych, w tem 3 ostat- 
nio zakupione we Francji. Ze 
starszych „Cudem Cudów, w 
swej karjerze płotowej może na 


owies zarobić. „„Fluksja" — bar- 
dzo mierna, „Struna* — słaba, 
prowincjonalna. „Julja“ jest w 
iszóstej grupie, gdzie konkuren- 


„dja jest dość poważna, gdyż jest 


dużo ciemnych koni które jeszcze 
¡nie debjutowały, a z różnych po- 
|wodów były szanowane z pośród 


lktórych wyłonić się może nawet 
przerzucony | 


derbista lub oaksistka. 


Stajnia zakupiła 8 klacze, któ- 
re we Francji biegały dość do- 
brze, jednakowóż u nas nie będą 
miały wielkiego pola do popisu, 
gdyż wszędzie w grupach, za wy- 
jątkiem wyścigów sprzedażnych, 
|z racji swego pochodzenia są 
wykluczone. Mają jednak prawo 
startować w wyścigach międzyna- 
rodowych jednakże muszą się 
spotkać bądź co bądź z naszą eli- 
tą końską, obciążone 4 kg. nadwa- 

Należy jednak uznać dobre chę- 
ci właścicieli, którzy pomimo tru- 


Przypominamy, że „Tamka“ w ub.| dnych warunków zdecydowali się 


sezonie wygrała pod rząd 6 wy- 
ścigów i opuściła tor z wygraną 
11.650 zł. „Majowa“, średnia ko- 
byłka, na siebie zarobić powinna. 

Dalej z trzyletnich obiecujący 


sprowadzić do Polski klacze mło- 
de, mogące z czasem odegrać po- 
ważną piis w naszej hodowli, jak 
np. zagraniczny import, 
„Forwarda“ „Gaff“, „Lano- 


— matka „Dżemsa“ i matka 
„Fausta“ — „Bomba“ i t. d. 

Nabytkiem sa: „Argiliera“, 4- 
latka, która w swej karjerze wy- 
ścigowej zdążyla wygrać 82.000 
franków, dalej 8-letnia „Marylis*, 
która już w karjerze dwuletniej i 
w obecnym sezonie wygrała 4.000 
franków, najsłabszą zaś jest „Dou 
ble Quick“ co znaczy: „podwój- 
nie szybko”, dwuletnia nie nie 
wygrała, trzyletnią zajęła płatne 
miejsca. 


stajni Budnego I 


4 1. kl. gn. Tamka 
ben — Bonny Maiden), wygr. 
11.650 zł. 

4 |. kl. kaszt. Majowa (Teten- 
leben — Wnuczka Ścipte), wygr. 
5.250 zł. 


4 |. og. gn. Rustan (Royal Gros 
venor—-Muza), wygr. 14.721 zł. 
1. kl. kaszt. Mentona (Man- 
ton—Crestiumore), nic nie wygr. 
3 l. og. gn. Menuet (Manton— 
Bonny Maiden), wygr. 4.050 zł. 


38 l. og. c.-gn. Metropol (Man- 
ton—Wnuczka Sceptr), wygr. 
1.800 zł. 

3 L kl. kaszt. Tour de Valse 


(Totenleben--Muza), nic nie wy- 
grała. 
2 1. og. kaszt, Klejnot Bychaw- 


matka|ski (Bafur—Crescenmon). 


21. kl. gn. Royaliste (Royal 


ice” 


Opiekuje się końmi trener Gru- 
szka, który po przygotowaniu w 
swej dwuletniej 
„Napaść“ został z niewiadomych 
powodów przez właściciela zwol- 
niony, obecnie ma pod swoją opie- 
ką konie mniejszych stajen, co 
daje rękojmię, że i te konie do- 
brze biegać będą. Przypominamy, 
że w swojej karjerze trenerskiej 
umiał przygotować konie tej mia- 
ry, co:  „Genowa', „Estella“ i 
Grand Chucle* i t. d. 


koni 


„Bronowice“ 


(Totenle- Grosveusz— Uciecha). 


2 |. kl. c.-gn. Rywalka (Royal 
Grosvener—Melba). 


2 1. kl. gn. Miss Royal (Royal 
Grosvenor — Spacha), 

2 | kl gn. Firłanaja (Filen- 
der— Canada). 

Płn. kl. gn. Cudem Cudów 


(Ballyheron — Legja). 

4 |. kl. gn. Fluksja (Urwipołeć 
— Osa). 

4 1. kl. e. gn. Struna (Palatin —- 
Leptima). 

3 1. kl. c. gn. Julja (Royal Gros- 
veuor — Nuna). 

4]. Argiliera (Mon Sante Elois 
— Armea Gauche). 

3]. Marylis (Rose Prince — La 
Precierse). 

8 l. Doub} Quick (Kircublin — 
Double Shield). 


karjerze klaczy, 


Na tle antysemickiem 
,Powarjowały drzewa. 


Nieszczęsnych ocraszą żydków 
I na złość im swawolą; 
Przybrały oto nagle 

Zielonej wstążki kolor! 


Wiosna 


Nasz stary Świat zwarjował, 
Wyskoczył z swej orbity 

I puścił się przez kosmos * 
Na gwiazd miłosny meeting... 


* 
. 


A ludzie, to już całkiem 
Podostawali bzika; 
Parkami w parkach siedzą 
Słuchając bzdur słowika. 


Wziął z sobą księżyc celem 
Robienia nim nastroju 

I pędził — aż z Wenera 
W miłosnym starł się boju... 
Zaś dniem pachnącym dziwnie 
Uwagę ludzką skupia 
Motylek, co w powietrzu 
Okropnie się wygiupia... 


A gdy mu zbrzydła Vernas 
Świat wsiadł na oba Wozy 
I jadąc szczypał Panny, 
Aż dostał się do Kozy. 
Wygłupia się motylek, 
SE F Wygłupia się i mrówka, 
I koń i konik polny 
Tymczasem na powierzchni I świat i boża krówka. 
Zwarjowanego świata 
7 żyjacych istot każda 
Zmieniła się w warjata. 


A potem się tłumaczą 
Świat, ptaszki, ludzie, krowy: 
— To wiosna, ach to wiosna 
Uderza nam do głowy! 

Hipolit Ten. 


Zwarjował całkiem ptaszek: 
Ponure brednie Śpiewa... 


Wznowienie uroczystości Wielkanocnych 
w republice Hiszrańskiej 


Jeszcze w roku ubiegłym zale- na ramionach wiernych, wśród 


„Menuet”, który w ub. sezonie 
startował 6 razy i zawsze widzie- 
liśmy go na froncie, pomimo że 
raz tylko wygrał, zaś 4 razy aj 
szedł z miejscem. Przez zimę roz- 
rósł się i zapowiada się na E 
ce pożytecznego. Znacznie gor- 
sza „Mentona“, oszczędnie w ub. 


Kahał żydowski w Stanistawowie 
"Pochował Kozła na cmentarzu 


dwie kilka procesyj wyruszyło z 
kościołów madryckich, aby zwy- 
czajem odwiecznym - uczcić pa- 
miątkę Zmartwychwstania, ale 
nawet te nieliczne procesje oaby- 
wały się pod silną eskortą policji 
tak na ulicach, jak i w świąty- 
niach, w obawie wykroczeń ze 
strony motłochu komunistyczno- 


morza świateł, przez sześć i wię- 
cej godzin, a nawet w Andaluzji, 
gdzie już jest bardzo ciepło, pro- 
cesje te przeciągały przez całą 
noc od kaplicy do kaplicy natło- 
czonemi ulicami, zatrzymując się 
ponadto niezliczoną ilość razy dla 
wysłuchania t. zw. saetas. oko- 
licznościowych  przyśpiewek, im- 


Rytualny pogrzeb zdechłego kożięcia 


sezonie eksploatowana. Dalej 
2-letni fuks „Metropol“, który w 
ub. sezonie swym zwolennikom TANISŁAWÓW, 27.4. — W 
przyniósł poważną kwotę, wygry: Stanisławowie wśród miejsco- 


bec czego koźlę w pojęciu gminy polecenia rabinatu i chciał po- 
żydowskiej, stało się t. zw. „Świę- | chować zwierzę na starym cmen- 


wając wyścig na jesieni, jest lep- 


szy od swej starszej siostry „„Ma- 
jowej“. „Tour de Valce“ — mier- 
na. 

Z 5 dwulatków, które swym 


nierzeciętnym wyglądem i pocho- 
dzeniem rokują duże nadzieje, wy 
różnia się kasztan „Klejnot By- 
chawski“ po „Crestinmor'. Do- 
brze zbudowany, może nieco prze 
rośnięty jak na dwulatka, jednak 
w swej późniejszej karjerze mo- 
„że się okazać pierwszorzędnym, 
notu bene o ile będzie oględnie 
eksploatowany. Dalej „Miss Ro- 
yal' po węgierskiej matce „Spa- 
cha“ „Rywalkać, „Royalist“ i 
„Finlandja”*. 


wych żydów zdarzył się niczwy- 
kły wypadek, mający źródło w 
starodawnych wierzeniach i zwy- 
czajach żydowskich. Mianowicie 
niejaki Berger — kupiec, prowa- 
dzi w Stanisławowie hodowlę kóz. 
Przed paru dniami jedna z kóz u- 
rodziła małe koźlę, które, jak się 
okazało, było koziołkiem. 

Według rytuału żydowskiego, 
właściciel małego koźlęcia (sam- 
ca) powinien zawrzeć formalną 
umowę sprzedaży zwierzęcia z 
innowiercą, ażeby je po podroś- 
nięciu znów odkupić. Berger jed- 
nak zapomniał, czy też nie wie- 
dział o tym starym przepisie, ni- 
komu koźlęcia nie sprzedał, wo- 


tą ofiarą“ — to znaczy, że małe- 
go koźlęcia nie wolno ani pędzić, 
ani bić i wogóle należy się z nicm 
obchodzić, jak z przedmiotem kul- 
tu. 


Ale wielkie zmartwienie, wiel- 
ki „cures“ zaczął się dopiero z 
chwilą, gdy kożię w parę dni po 
urodzeniu zdechło. Wówczas za 
radą sąsiadów, Berger udał się 
do rabinatu i zapytał, co ma ro- 
bić z nieżywą „Świętą ofiarą". 


Rabin nakazał Bergerowi urzą- 
dzić koźlęciu uroczysty pogrzeb z 
zachowaniem całego rytuału, jaki 
przysługuje zmarłemu  żydowi. 
Berger ściśle zastosował się do 


tarzu 


żydowskim, ale zarząd 
cmentarza zaczął mu robić trud- 
ności, uważając, że za miejsce na 
grób dla .świętej ofiary“ — ma- 
łego koźlęcia, należy się conaj- 
mniej trzy razy większa zapłata 
niż za grób zwykłego żyda. 
"Cała sprawa wywołała w Stani- 
sławowie prawdziwą sensację i 
dopiero pełne zebranie kahału po- 
leciło udzielić bezpłatnego miej- 
sca na cmentarzu. Pogrzeb urzą- 
dzono z wielką pompą, a obecnie 
dowcipnisie stanisławowscy GBM 
gle zapytują Bergera, kiedy b. 
do godności leżącego w obi 
„nieboszczyka, 


anarchistycznego. 

Dopiero teraz po czterech la- 
tach wstrząsających przejść dla 
świata -katolickiego, nastało w 
Eiszpanji takie uspokojenie umy- 
słów, że uroczystości Wielkotygo- 
dniowe w całym kraju wznowio- 
no spontanicznie z całym entu- 
zjazmem bez jakiegokolwiek ogra- 
niczenia, lub potrzeby opieki ze 
strony policji. 

Figury święte w najwspanial- 


prowizowanych przez mężczyzn, 
kobiety i dzieci. 

Ilość kwiatów, kadzidła, świec 
i świateł wszelkiego rodzaju, Zu- 
żyta podczas tych uroczystości, 
jest wprost olbrzymia. 

W kościele katedralnym Sewil- 
li, naprzykład, jeden tylko wielki 
cłtarz  oświetlało 800 dużych 
świec i 8)0 lamp srebrnych. 

Przybyło też po raz pierwszy 
od lat czterech do Hiszpanji po- 
szych szatach, okrytych najcen-| łudniowej na uroczystości Wiel- 
niejszemi klejnotami, krążyły poj kotygodniowe dziesiątki tysięcy 
ulicach miast, wysoko wz 3 PEM turystów. 


DAR NARODOWY 3-go MAJA 


pasa ste "woli TO = FRONT KULTURALNEJ POLSKI 


Antani oni Marczyński 


Zemsta 


46) 


Mindusa 


Powieść egzotyczna 
W tej myśli polecił właścicielawi taksówki, aby wstrzymał się 


— Biała kobieto, — wrzasnęła na cale gardło, — masz gościa!| Koperta byla już zaklejona i zaadresowana do porucznika Roberta 
Powieki głęboko wpadniętych oczu drgnęły, podniosły się Wilkinsa, co tancerza żywo zainteresowało. Powróciwszy do swoje- 
ociężale, go pokoju, ostrożnie odemknął kopertę, zabrał się do czytania, 
— Przyjechał, — ciągnęła dalej Szautana, wciąż fortisimo. —-| W owym liście, pisanym częściowo w jakimś zajeździe, częściowe 
jeden z twoich kochanków! tutaj, Zosia w prostych słowach odmalowała swe obecne bezna- 
El! — warknął Freddy. — I precz! — wskazał jędzy | dziejne położenie i błagała Roberta o ratunek, „Chciałabym ten list 


drzwi. 


Na dźwięk słowa „przyjechał“ po zmizerniałej twarzyczce Zo- 


wysłać jako ekspress - polecony, ale nie wiem, czy mi wystarczy 


2a porto, bo pozoslało mi zaledwie pół rupji; tyle wynosi cały mój 


si przemlinął uśmiech szczęścia, a z warg spłynął radosny szept:| majatek", pisała. Przyznanie się do takiej nędzy musiało ją wiele 
— Nareszcie.. Robert... przybyłeś. kosztować, to wyczuwało się z dalszych wierszy listu, którego za- 
Z wysiłkiem odwróciła głowę, dostrzegła tancerza klęczącego ; kończenie zawierało jeszcze jedna sensację. Olo brzydki Kwci-Ting, 
po drugiej stronie siennika i uśmiech zgasł momentalnie, w oczach‘ ongi pomocnik, dziś następca Jana Bortolotti - Halskiego zapałał 


£ odjazdem trochę, bo prawdopodobnie zabiorą się razem. 
Szautana wróciła nareszcie, odemknęła drzwi i Freddy wkro- 

czył do mrocznej sieni, stamtąd zaś do dużej izby, w której było 

jeszcze ciemniej. Otworzył jedną z okiennic i dopiero wtedy ujrzał 


w rogu izby siennik, a na nim skuloną syiwetkę człowieka, owinię- 
tego, w samodziałową derę tybetańską podszedł bliżej, pochylił się 
i zaczął chwiać głową ze zdziwienia; nie przypuszczał dotychczas, 
że młody, zdrowy osobnik mcże zmienić się tak ogromnie w ciągu 
zaledwie pięciu dni. 

— (o jest z nią? Czy wzywaliście lekarza? — spytał? 

— A ktoby mu zapłacił?! — odburnęła Szautana. — Ona je- 
szcze za dorożkę jest winna Kwei Tingowi i za jedzenie! 

Biedna Zosia niewiele chyba skonsumowała tego „wykwintne- 
go' jedzenia, Obok jej nedznego barłogu leżał na podłodze, na du- 
żym liściu nietknięty placek ryżowy, trochę spleśniały, trzy napól 
zgniłe banany i jakiś specjał chiński, cuchnacy „na kilometr“. 
Freddy wyrzucił to przez okno coprędzej. Ogarniało go szybko 
uczucie litości dla tej dziewczyny, którą los tak ciężko doświadczył 
i która leżała tu obecnie chora, zdana na łaskę ludzi obcych, ba, 
nietylko obcych, ale wrogo dla niej usposobionych. 

Miał na myśli Szautanę. Ta mała kobiecina musiała być wiedź- 
mą, co się zowie. Musiała nienawidzić Zosię serdecznie, to zdra- 
dzały jej spojrzenia, jej słowa, jej brutalność, z jaką zaczęła bu- 
dzić chorą, szarpiąc ją za ramię tak, że Prado stracił cierpliwość 
i odepchnął babę. 
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zamigotały pierwsze łzy. Chcąc zakryć twarz dłońmi, 
ręce spod derki i wówczas Freddy ujrzał na jej obnażonych ramio- 
nach liczne plamy. Sińce! 

— A kto tu panią tak naznaczył? 

Wyznała, że są to pamiątki, po „czułych uściskach Szautany. 
Prado zawrzał gniewem; tego on płazem nie ruści, oświadczył, za- 
nim wyjedzie, sprawi małej jędzy takie lanie, że je popamięta do 
śmierci. 


— Pan wyjedzie, a ona wywrze zemstę na mnie, — odparła 
Zosia, 

Temu przypuszczeniu nie mógł odmówić słuszności, lecz 

równie prawdopodobnem było, że i bez „lania“ Szautana nadal 


znęcać się będzie nad Zosią. Taka pół - Chinka, pół - Malajka nad 
białą kobietą! 

— A niedoczekanie twoje, bronzowa małpo? 

Poczucie rasowej solidarnaści w znacznie większej mierze, niż 
współczucie wpłynęło na to, że Freddy Prado postanowił zostać 
w Yung-tan, dopóki młoda Polka nie wyzdrowieje. 

Odprawiwszy taksówę, rozgościł się w sąsiedniej izbie, poczem 
znowu zajrzał do Zosi. Obecnie spała. Nie bez tkliwości zaczął jej 
poprawiać poduszki, a w trakcie tego na podłogę zsunął się list. 
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wyciągnęła | grzesznym efektem ku jego siostrze i pono dvbał na jej cnotę. , 


— No, niechby ten żółty pies teraz spróbował! 


Zakleiwszy kopertę napowrót, 
miejsce i niechcący obudzi chora. 
— Mój list! 


Freddy odniósł list na swoje 


— Właśnie wysunął się spod wóduszki. 
— Niech go pan wyśle zaraz, błagam! Jako ekspres, 
— A gdzie tu najbliższa poczta? 


Dowiedział się, że w Yung-tan 


jest nawet PeT telegraficzny, 


jak zresztą niemal w każdej większej wsi w Indjach. Kierownik 


tej instytucji, 


a zarazem jedyny jej funkejonarjusz był mieszań- 


cem urodzonym w Rangun. Za jakies przekroczenie został przenie- 


siony w to odludzie, 


gdzie rozpił się rychło z tęsknoty za środo- 


wiskiem, z którego go wyrwano. Freddy Prado, biały, obieżyświat, 
jedyny oprócz Szautany człowiek, który tutaj mówił po angielsku, 


musiał zmiejsca przypaść do gustu telegrafiście, 
— Sir, jestem uszczęśliwiony pańskicm przybyciem, — powta- 
rzał raz po raz. — Pan zamieszkał w farmie? — zaniepokoił się. — 


To niebezpiecznie, drogi panie. Jan 
stra zachorowała... 


Bortolotti tam umarł, jego sio- 
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